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Ruch agrarny.
15. lipca. 
coraz bardziej

Lwów
Z dniom każdym  wzrasta 

w Niemczech agitacja, mająca ua oelu skute­
czniejszą, niż dotychczas, opiekę rolnictwa. Zało­
żony przed kilku miesiąoan.. związek rolników 
niemieckich nie odniósł wprawdzie przy os a- 
tnioh wyborach bezpośrednio zbyt wielkiego 
zwycięstwa, ale natomiaBt wielka część deputo­
wanych zachowawozych, zawdzięcza swój wybór 
poparciu togo związku. Przyznać trzeba, że za­
chowawcy i "agną się wywdzięczyć należycie za 
tę pomoo. Kilkudziesięciu członków tego stronni- 
otwa utworzyło tak  zwany związek gospodarczy, 
mający na celu obronę i popieranie interesów 
rolnictwa i w ogóle wszystkich gałęzi produkcyj 
na drodze ustawodawczej. Ten zwiąZek zaprosił 
także członków innych stronnictw do wspólnej 
praoy w wyżej wymienionym kierunkn. Znaczna 
też ozęść deputowanych z centrum przyłączyła 
się do związku gospodarczego. Pierwsze i to bar­
dzo znaczne zwycięstwo odnieśli iuż agrarczycy. 
W  toku bowiem obrad nad reformą wojskową 
zaznaczył wyraźnie hrabia Capriyi, że wydatki, 
potrzebne do przeprowadzenia refosmy wojsko­
wej, nie będą awalono na rolnictwo. Niektóre 
wreszc:e dane przemawiają za tem, że rząd nie­
miecki w zamiau za poparcie, udzielone mu przez 
zachowawców przy reformie wojskowej, ł- - J —-

kredytu  i zapobiedz zadłużeniu ziemi. Zadłuże­
nie ziemi jest rzeczą nienaturalną, na ziemi nie 
może ciążyć kapitał, wypłacalny w danym rasie, 
lecz jedynie renta, zastosowana do dochodu. 
W takiej formie nadmierne zadłużenie ziemi b y ­
łoby niemożliwe. M iększy właściciel ziemski i w 
dzisiejszych Btosunkach jeszcze sam Bobie może 
radzić, właściciel mniejszy jest bezbronny, dla 
ni6go tembardziej organizacja korporacyjna, któ- 
raby  jego irtereB&nu 8,*9 opiekowała, jest nie­
zbędną. W niosek ®ój tak  kończył bar. L i e — 
jest objawem reakoji przeciwko panującym  dziś 
a niemożliwy _i wprost stosunkom.

Bar. Zedlitz przemawiając po wnioskoda 
wcy głównym, zaznaczył, że z ogólnemi jego 
poglądami na dzisiejszy stan rolnictwa i za  po­
trzebo -reform się zgadza. Nie spodziewa się 
jednakże po reorganizacji korporacy: lej tego, co 
baron Lee. Izby rolnicze powinny reprezentować 
interesu rolnictwa na zewnątrz, tj. wobeo władz 
i prawodawstwa, a oprócz tego mieć na oku 
udoskonalenie teobnihi rolnej, ulepszenia kom u­
nikacyjne, należyte uregulowanie kwestji k re­
dytu itp.

Wniosek centrum, ponieważ rozprawy nad 
nim na przedoBtatniem posiedzeniu izby się to- 
czyły, nie wywołał dyskusji wyczerpującej. 
W prawdzie długi szereg mówców zabierał głos, 
a pomiędzy nimi znany rolnik Schultz z Lnpitz, 
ktÓry utrzym ywał, że rolnikom wcale nie źle Bię 
d z ie je ; niemniej rozprawy były dosyć powierz-n a o i - ł i s »»•• -- —— • s  o ł v i  w . * -  -- i j ’ i --------  — j  t  -» ł  ^  * j   •/ ł

m u sia ł odstąpić od dotychczasowej polityki eko- | chowne, k a .a y  krępował się bliskim końcem
nomioznej i zwróci się napowrót do dawniejszego 
protekcjonizmu, przynajmniej na polu rolnictwa.

Głośne dopominanie się rolników o uwzglę­
dnienie zaniedbanych przez ciała prawodawcze 
interesów rolnictwa, znalazło także oddżv ?k w 
izbie pruskiej. Stronnictwo centrum, z inicja­
tyw y deputowanych barona von Loe, Herolda, 
Hitzego i bar. Huenego, w izbie poselskiej posta- , 
wiło wniosek, domagający się wezwania rządu j 
pruskiego, aby praygotował korporacyjną orga- J 
nizaoję etanu rolników na poditawie osobnego 
prawa agrarnego, uwzględniającego odrębne, z 
charakteru stanu togo wypływające stosunki roi* 
nictwa i aby odnośne projekta izbie jak naj­
prędzej przedstawił.

D o powyższego wniosku centrum bar. Z e­
dlitz następującą stawił popraw kę: Izba wzywa  
rząd, aby zorganizował skuteczniejszą reprezen­
tację rolnictwa i podjął politykę agrarną, skie­
rowaną ku rozszerzeniu produkcji rolnej i obni­
żaniu jej kosztu, mianowicie, aby praystąpił do 
gruntownej reformy prawa wodnego, odpowie­
dnio do interesów kultury krajowej.

Baron von Loe, uzasadniając wniosek swój, 
w słowie wstępuem zaznaczył, iż żądania rolni 
ków są naturalnym wynikiem  rozwoju ekono­
miczno-społecznego w bieżącym wieku. Miejsce 
organizacji stanowej, opartej na zaBadach ohrze- 
śoiańskioh, zajęła zupełna desorganizacja, dawne 
korporacje musiały ustąpić wobeo zasady wolnej 
"upełaie konkurencji, walki wszystkich prze 
ciwko wszystkim i prawa w yzyskania Błahszego. 
Bolę silniejszego zajął w ielki kapitał, Błahszym 
w tej walce okazały Bię k lasy produktywne.

Otóż — powiada dalej baron von Loe —  
stan rolniczy domaga Bię porządku, usunięoia 
liberalnej polityki ekonomicznej i zaBad rzym ­
skiego pr wa, przyjętych do prawódawstw nie- 
m ieckich, które okazały się tak zgubuemi, mia- 
nowieie w zastosowania własności. Musimy 
powrócić do organizacji zawodowej; wolne sto­
warzyszenia nie wystaroaają. Rzem ieślnicy dążą 
już od dziesiątków lat do wytworzenia silnej 
korporacji i rolnicy domagają się tego, żądająo 
izb rolniczych. Korporacje te powinny mieć 
własne prawo agrarne, na którem byt ich się 
oprze, które określi ich prawa, obowiązki i czyn­
ności. Stan kupiecki ma swoje prawo handiowe

sesji. Wniosek pozyskał jednakże znaczną wię­
kszość, a jakkolwiek depuf07/any Rickert wyra­
ża ł  obawę, iż r,iąd pruski nic będzie wiedział, 
co z nim zrobić, dzienniki półurzędowe już dziś 
donoszą, iż rząd na najbliższej sesji przedstawi 
sejmowi wniosek o utworzenie iab rolniczych.

organem galicyjskich żydów będzie pismo, które 
reprezentuje zarazem i d e ę  n i e n a w i ś c i  do  
P o l a k ó w ,  tak długo każdo słowo obrony, tam 
umieszczone, rozszerzać będzie prze- aść, dzielącą 
żydów od obrześejan w Galicji. Tyle, co do 
praktycznej wartości wczorajszych wywodów  
wiedeńskiego pisma. Teoretyczna ich wartość 
nie większa. I  nie może być maczaj tam, gdzie 
podstawą argumentacji są f a ł s z e  i p r z e k r ę ­
c a n i a  t e k s t  u i m y ś l i  pr2 smówienia hrabiego 
Stanisława Tarnowskiego na wioou katolickim. 
Nie ciohy śmiech — jak sądzi N. fr. Press —  
ale głośne oklaski, ozwały się w sali „Sokoła", 
kiedy hrabia Tarnowski społeczeństwo swe w zy­
wał nie do walki, ale d o  o b r o n y  przeciw  
ekonomicznie rozkładczej działalności żydów g a ­
licyjskich. Nie o niebezpieczeństwach, które „bo­
gatej i wszechpotężnej arystokracji polskiej" 
grożą ze Btrony „żebraków żydowskich — mówił 
prezeB akademji —  ale o niebezpieczeństwie, 
jakiem  prawidłowo jest ż y d  n a  w s i  d la  p o l ­
s k i e g o  c h ł o p a ,  jakiembogatazy żywioł żyd o­
wski .zaczyna być dla naszej średniej i większej 
własności. Niech N . fr . Presse po publikacjach  
posła L e w i c k i e g o  i prof. P i ł a t a  uie twier­
dzi, że żyw ioł tydowski w Galio) składa się z 
.kram arzy i domokrążców.“ Nie prawda! Jest 
w Galicji potężny za stęp żydów, z p o l s k o ś c i ą  
d o t ą d  n i e  z a s y m i l o w a n y c h ,  po części 
jej nawet w r o g i c h ,  a ekonomicznie silnych, 
Bclidarncścią, wytrw&łośoią i... brakiem skru­
pułów —  mocnych i ci przedstawiają wielką 
część niebezpieczeństwa, o jakiem mówił hrabia

8 -J. Ir.

Tarnowski. A  
znajemy, wi 
krążcy" —• czy  
wie, jaką ona 
społeczeństwa ? 
ich zarobek w 
jest krzywdą i

ta, część druga — liczebnie, przy-

krążca“ w Galicji, jsśli do niego dojdą przy­
padkiem słowa hr. Stanisława Tarnowskiego: 
„Niech nas Bóg broni od antysem ityzm u!", od 
„nienawiści żyda, jako człowieka innego plemie­
nia" — i jeśli potem usłyszy, że N . fr. Presse 
wzywa uczonych polskich, aby zaprotestowali 
przeciw zapatrywaniom hr. Tarnowskiego, „któro 
wzywają do... nienawiści rasowej" — nawet taki 
„kramarz i domokrążca" m ógłby stracić bałwo­
chwalczą cześć, jaka wśród galicyjskich żydów  
panuje dla wiedeńskiego organu."

Ruś Halicka
pod panowaniem anstrjaekich  

Polaków.
VI. „Ta klasa polskiego społeczeństwa, któ­

ra wyłącznie korzystała z politycznych i oby­
watelskich praw i przywilejów, której władza  
była  większą od władzy królów, ograniczonej 
przez pacta convenła, ta k lisa  więc, która tylko  
Biebio uważała za naród, nie uznała nowego sto­
sunku rządu do Rusiców i zaczęła do~.j*ć się 
utrzymania i rozszerzenia swoich dawnych praw 
do nieograniczonej samowładzy. I  w ruskich 
miejscowośc.ach przyszła polska szlachta, jak 
dawniej, uważała siebie za zupełnego pana nad 
narodem, który szybko przywiązał się do rządu 
au9trjackicgo (?!?), w nadziei, iż pod jego wła­
dzą znajdzie lepszą dolę, niż pod panowaniem 
samowoli polskiej szlachty".

Jakie to piękne słówka szczególniej wobec
nadto, jakiem i uczu-

szczególncści ru skie prawosławne duchowieństwo. 
Do śmieszności tego czasu należy tłumaczenie 
danego przez rząd austrjacki pozwolenia do oficjal­
nego używania języka ruskiego w tym sensie, że 
pozwolenie to odnosi się tylko do prasy, ale nie
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rządu, a dowodzą ore aż 
—  owi „kramarze i domo- ; oiami kierowali się Rusini względem nas dawniej. 

N. fr . P-esse na prawdę nie j Daisiejsze ich postępowania nie jest bynajmniej 
rolę odgrywa wśród polskiego 1 innem, a przynajmniej tej części, która dąży do 
Cayż nie wie, że nawet nędzny j Rosji.

znacznej swej części okupiony | »Aby usprawiedliwić swoje czyny, dążenia 
wyzyskiem  cnłopa lub małomie J i pozbawić ruskich ich praw, szlachta uważała

osobnych praedstawicieli w izbach handlowych, , 7 ’eb  ą c z n o  6 6 
nawet sądy handlowe. Zadaniem izb rolniczych 
byłoby reprezentowania interesów rolnictwa wobec 
rządu i v  adz. Ich  opinja stanęłaby na prze- 
szkodzie ustanawianiu praw, dla rolniotwa nieko­
rzystnych, one powinny zaopiekować Bię kwestją
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Wczoraj już zanotowaliśmy pokrótce, że 
organ wiedeńskich centralistów i nBórsenbaronówu 
— znana z polakożerczych tendcncyj N . fr. 
Presse —  zaatakował przed paru dniami p^czo- 

| sa krakowskiej Akademji umiejętności, prof. St. 
t hr. T a r n o w s k i e g o ,  za wrzekomo a n t i  a e- 
f m i c k i e  tegoż enuncjacje na wiecu katolickim. 

Do przyjaciół p o l i t y c z n y o h  znakomitego pi­
sarza i uczenego krakowskiego bynajmniej Bię 
nie zaliczamy i stoimy na stanowisku wzręcz mu 
w tej mierze sprzecznem, zaczem nie odczuwa 
my potrz aby i nie mamy obowiązku stawania w 
obronie hr. Tarnowskiego wobec nieuzasadnio­
nych napaści Nowef Pressy. Gdy atoli całkiem  
słuszuie uczynił to dziś Czas w sposób poważny 
i przedmiotowy, dając zarazem wyboruą odpra­
wę monitorowi wiedeńskich spekulantów -  a w tej 
odprawie mieści *ię wiele prawd, jak  to mówią 
z pod serca wyjętych całego społeczeństwa pol­
skiego— przeto odpowiedź krakowskiego organu 
konserwatywnego na zaczepki Nowej Pressy, 
uważamy za stosowno przytoczyć bodaj w ustę­
pach najbardzizj eseucjonainych.

.Sygnalizow aną filipikę przeciw prezesowi 
krakowskiej Akademji Umiejętności — pisze 
tedy Czas —  rozpoczyna N . fr. Presse od 
twierdzenia, że żyd galicyjski, Bkoro tylko  
wzniesie się na cywilizacyjnie wyższy poziom 
społeczny, stara się „połączyć z narodowością 
polską, rozpłynąć się w niej, dzieli jej nadzieje, 
a dzieci wychowuje w polskim duchu." Nie m y­
ślimy z tem zdaniem polemizować, ale musimy 
je niestyty ograniczyć nieco. Ża bowiem jest 
jeszcze inna droga, którą przebywają żydzi g a ­
licyjscy, wznosząc się na wyższy poziom cywi- 
lr-aoyjny, o tem najlepiej świadczą wnętrza ra- 

“oyj liberalnych pism wiedeńskich. I  gdyby  
ci, co tą drngą drogą poszli, zachowali jakąkol- 

ł ą c z n o ś ć  z p i e r w s z y m i ,  gdyby o 
Warunkach ich bytu mieli jakiekolwiek pojęcie — 
wiedzieliby z pewnością, czego dziś nie wiedzą, 
że dla żydów , osiadłych w O-alieji, nie masz v;ię 
kBzego niebespicezeństwa n a d  a r t y k u ł y  
N . fr . Presse, pisana w oh obronie. dłogo

stan luaaności tak szczęśliwy, że sam  
łpgo szczęśoia pociągnie cały świat

szczania ? Czy nie zna historji każdego prawie j ruską ziemię, jako wyłącznie polską własność 
takiego żydowskiego „kramu", powstałego bez j i działała w tym duchu. W r. 1848 Rusini wsku- 
grosza kapitała, żyjącego bankructwem, z które- j tek tego uciska z radością skorzystali z nadane 
go ratunek polega na Usłużnej pomocy innych j go wszystkim narodom pańitwa auatrjackiego 
„kramarzy", zamienionych przez noc na wierzy- j prawa — by wypowiedzieć swoje żądania i skar- 
oieli bankruta... z  nadzieją wzajemności kiedyś, ] g i —  i utworzyli we Lwowie centralne towarzy­

stwo, które miało tłużyć jako przedstawiciel 
interesów i praw russkiego narodu i razem  
z mnóstwem towarzystw pomocniczych na pro­
wincji działać dla debra narodu. Polska partja 
natychmiast dostrzegła w  tem ucisk polskiego 
narodu i skargami i kłamstwami starała się rzu­
cić cień na ruch reski. Ruch ten, prz ciwny 
ówczesnym dążeniom polskim — by oddzielić Gali­
cję w zupełności od Auetrji —  b y ł reakcyjnym. 
Polska emigracja owładnęła prasą. Marzenie o 
wskrzeszeniu Polski wzięło górę i Polacy zaczęli 
dowodzić, żc naród ruski w Galicji nie istni?- 
je. (1?I) Rusini protestowali u rządu i dowodzili, 
że język  ruski nie jest polskim, a Gali­
cja nie jest ziemi polską —  adsesy ich 
jednak, zaopatrzone w setki tysięcy podpi­
sów, pozostały bez skutku, a daiBzo w ypadki 
wstrzymały wyjaśnienie sprawy. W  adresach  
tych żądano podziału Galicji w edług narodowo­
ści, na polską i ruską część, i przyznania każdej* 
z nich samodzielnej konstytucji. Rząd ze swej 
strony uznał konieoznośó podziała Galicji pod 
względem administracyjnym, chw ycił się jednak  
półśrodka, tylko t. j. zestawił Galicję jako poli­
tyczną całość i rozdzielił tylko Bejm na trzy 
kurje, t. j .  Kraków, Lwów i Czerniowce. W ro­
ku 1860 d. 26. kwietnia polska partja zdołała  
wym óds zmianę i tego podziału, nie odpowiada­
jącego zresztą żyozeniom ruskim i Galicja znowu 
zaoaęła być całością polityczną, w której polska  
szlachta miała przewagę nad narodem.

Posłużyło to a jednej strony do wznowienia 
wszystkich dr.v/nych stosunków i dało powód do 
sprawiedliwego niezadowolenia Rusinów, których 
na nowo ar*cię'o przymuszać do polskiego języ ­
ka; demon-.trceje w duchu polskim, jak procesje, 
żałoba, wznowienie łacińskich krzyżów pojawi­
ły  sin znowu w ruskiej Galicji, aby dowieść 
świ&tn, że tu naród jest polskim. Jednocześaie 
zaczęto prześladować wodzów partii ruskiej a w

do pisma. W  urzędach mogą być przyjmowane 
tylko prośby, pisane po rusku, s.le nie dokumen­
ty i akta. Temu położyło dopiero koniec na­
miestnictwo. Nienawiść Polaków do ruskiego na­
rodu objawiała 6ię w szędzie; pra3a w ylew ał 
całe potoki żółci na dążenia ruskie. „Don iy 
sypały się masami, a prześladowania pojcdj'v  
czyoh osób b y ły  coraz dotkliwsze. Dyplom z 26. 
lutego 1861 r. bvł nowym ciosom dla ruskizgc 
narodu. Reprezentacja Galicji stała się w y łą ­
cznie polską i szlachecką, a element ruski, sta­
nowiący dwie trzecie ludności, ledwie ma mo­
żność wprowadzenia do reprezentacj jednej trze­
ciej części swoich posłów, a polska większość 
formalnie terroryzuje Sejm."

W  dalszym ciągu memorjełu są, jak  zwykle, JE 
w takich razach pomieszczone zapewnienia lc’al “  
ności względem Austrji, zaprzeczenia skłonności 
do Rosji i tym podobno gołosłowne frazesy, któ­
ra wobec czynów wyglądają i niesmacznie i śmie­
sznie. Koniec tego memerjału jest jakby wyję­
tym z jednego z ostatnich numerów „ukraino- 
i polonofilskiego D iła.

„W rogie usposobienie dla Austrji rozdmu­
chują nis Rusini, nie przedstawiciele języka 
russkiego i p r a w o s ł a w i a ,  nie domniemani so­
jusznicy Rosj’ lecz Polacy. Po uśm iarzecu po­
wstania w r. 186-3 zmieniła się tak tyka polskiej ™ 
partji, chciano koniecznie osiągnąć chociaż po- 
zór zgody z Rusinami, zbliżenia się Polski do j= 
Rusi. Z b l i ż e n i e  t o ,. e s t  n i e  m o ż l i w e  m,  
w i e r n o ś ć  R u B i n ó w  p o z o s t a n i e  n i e z a  *^ 
c. h w i a n  ą.“

Tu następuje prośba o podział Galicji na 
części polską i ruską.
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w przyszłości? Więu ta ekonomiczna słaba część 
ludności żydowBKiej jest niemniej e k o n o m i ­
c z n i e  B z k o d l i w ą .

Dopiero p o  z a  t e m i  d w i e m a  w a r s t w a ­
mi  stoi nieliczny dotąd zastęp tych żydów, o 
k<óiych prawi N. fr. Presse na wstępie, jako o 
regule 1 I  właśnie, ,aby t y c h  u o b r o n i ć  o d  
z g u b n y c h  n a s t ę p s t w  r a s o w e j  n i e n a  
w i ś c i , "  którą tak stanowczo odrzucił hr. Stani­
sław  Tarnowski, trzeba się przeciw tamtym bro 
j ić  silnie i skutecznie. Rzecz jest jaBną zupełnie. 
Ktokolwiek przeczy istnieniu u nas kwestji. ży ­
dowskiej*, jednej z  najcięższych i najniebez­
pieczniejszych — ten przez to samo propaguje 
antysemityzm. Powiedzi&ł kiedyś Windthorst: 
„dla katolika prawego nie ma antysemityzmu — 
ale jest kwestja żydowsk* " — powiedaiał to na 
wiecu br. Stanisław Tarnowski.

Nie dziwimy się, że N. fr. Presse spostrzega 
zanik liberalizmu w Galicji. Dziwim y Bię tylko, 
że ten swój liberalizm ś m i e  z e s t a w i a ć  z „dą­
żeniem ku wolności". D o kogoż to przemawia 
w łaściwie N . fr. Presse? Gdzież dziecko, któreby 
nie wiedziało, że liberalizm z r. 1848, idący  
w parze z dążeniem do wolności, w  r. 1898 za­
mienił się już dawno we wstrętny kierunek eko 
nomiczny, sankcjonujący t. zw. wolność ekono­
miczną, to jest w o l n o ś ć  z j a d a n i a  s ł a b y c h  
p r z e z  s i l n y c h  — a polityozni* stał się za- 
esdą tej wolności, która znów polega na t ł u ­
m i e n i u  w szelkich aspiraoyj narodowości, cyw i­
lizacyjnie i ekonomicznie słabszych! W ięc nie^h 
N . fr. Presse w obronie żydów galicyjskich nie 
wywoiuja upiora tej wolności, którą jej przyja­
ciele zab ili! Niech przedewszystkiem  raczy od­
dzielić starannie ową „cierpliwą i twardą" walkę 
Polaków o autonomię i wolność od swojego lib e ­
ralizmu! I niech na przyszłość nawet w walce 
ze znienawidzonymi Folakami... kłamie ostro-
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„kram arz i domo-

[Ciąg dalszy.)
Wielu z przewódców socjalistycznych pra­

co! .to nad powstaniem w silnem przekonania, 
że przygotowują czyn natychm iast zbawozy. 
Różne powody skłaniały ioh do tego. U  wielu 
żyła owa rewolucyjna religja, której arcykap ła­
nami byli W iktor Hugo i Miohelet, a której 
paozelnomi dogmatami by ły  nieomylność ludu 
i obawozoić każdego ludowego powstania. Ci 
nie pytali się o to, co po powstania nastąpi, 
ani o to, j a )j gję stosunki społeczne i ekonomi* 
ozne ułożą, a Bpa3zozali się ślepo na tajemnicze 
działanie nieosobistego bóstwa, ezozonego przez 
nich z zapałem. Podobnymi do nich byli liozni 
Tykształoem de8peraoi, którzy nie znali wpra­

wdzie jeszcze naswy j formuły systematycznego 
nihilizmu, ale któray byli już jakby  nihilistami, 
tw ierdząc tylko, że nie może ^yć na Swieoie 
gorzej, jak jest i pragnąc choćby powszechnego 
zdziczenia, byleby mogli zatopić we krw i i z a ­
sypać gruzami stan rzeczy dla nioh nieznośny. 
Byli tacy, którzy nosili się z gotowemi uk ła­
dami społecznemi, wymyślonemi przea siebie, 
albo przejętemi od drugich i którzy byli pewni, 
*e zastosowawszy tę ponowę do Paryża, spro­

wadzą 
widok 
do naśladowania 
wreszcie było  
cznycb idc 
ozne b y ł;

pociągm.o 
danogo przykładu

i u “akoohanychiciach, d la  których
tvlko środkiem;

Nie brak 
w polity -

idee komunisty- 
. . , “ -iąoym  posłu­

żyć do dopięcia politycznych neiów, do prze- 
utoczenia mapy Europy • do spro wadzenia 
wiecznego braterstw a republikańskich arodów. 
Do rzędu tych ostatnich należeli przedewszy- 
stkiem demokraci Polacy, krzątający się gorli­
wie około organizacji przyszłego powstania. 
W szyscy ci ludzie bez wyjątku wnosili do p ro ­
pagandy zapał przekonania, mówili tem wymo­
wniej i działali tem Bknteozniej.

W iem y^już, że ani Marzetti, ani Le Bel 
nie należeli do nich, chociaż odgrywa., najwa­
żniejszą rolę w organizacji spiskowej. Marzetti, 
patrjota włoski, gotów w każdej chwili krw a­
wego trupa Francji cisnąć do Btóp swoje ital­
skiej ojczyzny, opanował zupełnie umysły i 
wolę tysięcy Francuzów i wiódł ich tem pe­
wniej do swoich celów, że ubierał się w szaty 
zupełnej bezinteresowności, odpyohając od siebie 
wszelkie jawne przewodnie stanowiska. Le Bel 
by ł jego ślepem narzędziem, utrzymywanem w 
posłuchu przez trwogę i przez nadzieję. Był 
zupełnie pozbawionym BBmoistnej woli, a p rzy­
ją ł biernie rozkazy działania na rzeoz ludowej 
rewolucji, nie pytająo się o przyczynę tego roz­
kazu. M aszynka ta  nadym ała Bię coraz bar­
dziej ^  opływała w rozkoszaob zadowolnionej 
miłości własnej. Ja k  tylko przyszła chwila, w 
której pozostawał sam z sobą, takism i oto obsy­
pywał się pochwałami:

— Nie omyliłeś się, panie L e Bel, idąc

żniej. Bo nawet żydowski
  ? , a s B z i a e a 5 g * -  g a *

między komunistów. Wiedziałeś, żo ich opa- 
nnjesr i że odegrasz znakomitą historyczną 
rolę, przyczyniając się do obalenia tej głupiej 
r®hgji ;ś.tóraby chciała okiełzać wroc mną bój- 
neść natury idzkiej i psstawić granice zba­
wiennym skutkom walki o byt. Zrobisz coś 
w ięcej! Nietylko popów przepłoszysz, prze­
płoszysz także urzędników, tę drugą kategorję 
kłamców i szalbierzy, którzy stojąc na straży 
pri ia i dziziejszej fałszywej cywilizacji, dają 
ludziom miernym i głupim przewagę nad ludź­
mi. podobnymi do ciebie, nad ludźmi, których 
powodzenie samo jedno może zapewnić poprawę 
przyszłą ras] lud L,e, i przyrodniozy, a przeto 
jedynie realny postęp lu dzkości...

Zrazu szłe ci ciężko. Nie mogłeś Bię

Deklaracja loaJjf tiej .Lifi IMalutffl'.
II. Ogłuszona właśnie korespondencja m.^ 

dzy rządem  indyjskim a sekretarzem stanu w ska­
zuje dowodnie, że rząd indyjski w tym wzglę­
dzie hołduje tym samym zasadom, któro wyraził 
lat temu dziesięć z gorą, W  depeszy, z daty 
K alkuta 23. m arca 1892 r., czytam y: „Pragnie­
my, jak  zawsze, przyczynić się do sałatwicni- 
kwestji srebr; i w drodze międzynarodowej ugody 
Rząd indyjski jednak nie zadowolił się wsk sa 
niem jedynego należy‘ego i zupełnego środka, 
któryby mógł wydobyć rząd i handel Indyj s 
trudności; b łag ał on rząd angielski, aby tenże 
■mienił swe stanowisko, nieprzyjazne spra* e 
międzynarodowego bimetalizmn i w ten sposób 
usunął jedyną przeszkodę .a drodae do załatwie­
nia tej sprawy. W  innej depeszy, z daty Simla 
21. ozcrwca 1892 roku, po zapadnięciu postano­
wienia zwołania korfercncji brukselskiej, a na 
pięć miesięcy przed jęj zebraniem Bię, pisze rząd 
indyjski: „Obawiamy się, że odmowa przyjęcia 
systemu waluty podwójnej ze strony Aeglji, bę­
dzie fatalną dla sprawy mi dzynarodowego u- ^  _ 
k ładu  dla wolnego wybijania złota i srebra, opar- 
tego na  dostatecznie szerokiej podstawie. Ubole “  g  
wamy głęboko nad tym stanem rzcc-zy naprzód *  ̂
dlatego, że — naszem zdaniem — żadne pań- 
stwo na świeoie nie ma tak wielkiego in tcr6S". i g  g  
nie odniosłoby tak wielkich korzyśoi z jednolitej w 
waluty, jak  właśnie W ielka B rytanja ze swym *5 -«  
szerokim systemem handlowym i wielk m obsza- - x  
rem interesów skarbow ych; powtóre źaś cl tego, ^  
że ostateczny upadek międzynarodowego uk ład> 
dla wolnego wybijania złota i srebra sprawi, iż 
kraj ten stanie bezpośredeio woboc niezwykle 
ciężkiego problematu." . . . .

Istnieje wszakże silniejszy jeszcze dow ód,
• jak  niewziuszoną jest opinja rządu indyjskiego 
w obronie międzynarodowego układu bimet;»h- 
cznego. Z depeszy z 2. sierpnia 1892, 
mujc się możliwością wprowadzenia w Indja.cn 
waluty złotej, jako p o lity k ą  s lte rn a ty  ną, wi< „A 
wyraźnie, żc rsiąd indyjski zaleca k~c ten t j lk o
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jeśli się nie Btaniesz narzędziem cudzej woli. 
Nie mogę ci przeto tego brać za złe, że przycho­
dziło na ciebie zwątpienie. Ale to wszystko złe prze-

żystego agitatora, i pieści mnie jak  źrenicę w 
oku Zsprasza mnie ciągle do siebie i daje pie- 
n ędzy — ile chcę. Tc pieniądze idą niby na 
agitację, ale pray tej agitacji trzeba, abym 
miał e!egancki apartam ent i abym ciągle sp ra­
wiał biby rozmaitym ludziom. Sprawiłem sobie 
nawet teraz faeton i parę anglików, aby się 
prędzej przenosić z miejscu na miejsce. Nie po­
zwolił tylko zaczepiać swojej Rozyny, ala ró ­
wnie ładnych dam jest wiele w paryskim pół- 
Swiecie, a kultywowanie t^oh dam należy także 
do obowiązków agitatora. Spędzająo przy nioh 
miłe chwile, pozbywam się nawet czasem na 
trętnej myśli o Celinie. Ale jeślibym Celiny nie 
posiadał, przyszłoby mi oszaleć, be myśl o niej 
rośnie i rośnie. D la niej wreszcie p rz jsła łem  do 
komunistów. Jeśli ■wyciężę, dzięki pomocy,
której im udzieliłem, zwyoięię na to tylko, 
abym  mógł posiąść Celinę. Jesteś panie Le 
Balu, wielką napraw dę osobą, podobną do Me 
nelaja i M arka Antoniego; twoja 
osią dziejów i jeśli twoja miłość

sztorze i nadal, że iię uie przeniosła do pomie 
szkania wujewatwa, bo w  ten sposób w y d a w a ła  

jako vt race jego. Nic nie byfo łatwiej- 
lu i  na klasztory zsras

N*

się gr 
szego jak poprowadzić* ^  ) J a® 1* y  1  ̂ ^
w piewszoj chwili po w y b u ch a  rewolucji, g
nienawiść dc kościoła była  jednym z głów nych <5 -e
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miłość jest
______________________  j ________r ___ ( ___T ___ JW.. . ,„„ j„    uie zostanie

minęło, dzięki twojemu intelektowi i twojej wytrą- ; nasyconą, chybionym będzie cel dziejów i darmo 
wnośoj. Dzifi p0 sześciu miesiącach — nie { przeleje się krew ludzka, N ie darmo Darwin  
jeBteś może najstaresym przewodnikiem ruchu, , uznał, że debór płeiowy nowe naukowe imię 
ale jesteś powiernikiem najzaufańszym tego, { dla miłości poetów, jest jednym  z najdzieluiej-

*--•--------------  • SXy 0h czynników powszechnego poBtępu 1
T ak te wszystkie rozmyślania L e Bela

który trzyma w ręku wszystkie tajemne sprę­
żyny przyszłej rewolucji. Robisz to, 00 robią 
wtajemniczeni i możesz Bpoglądać z góry na 
niejednego, któremu się zdaje, że jest wysoką 
figurą w poezynająoym się ruchu, a który 
jest w samej rzeozy pionem tylko, nie wiedzą­
cym, o 00 ehodzi i kto nim posuwa 1

A  przytem dzieje mig Bię kapitalnie.

końozyły  ̂ się na Celinie, a celem w szystkich 
jego ozy nów była  posiadanie Celiny. Zamierzone 
powstanie ludu miało przyspieszyć chwilę, w 
której L e Bal będzie m ógł porwać Colinę, aby 
jej już więcej z rąk swoich nie w ypuścić , Le 
Bel dow edział Bię od braci CiarBkich ó miejscu,

Marzetti nie może się bezemnie obejść, nie znaj- [ w którem  Celina przebyw ała i o dniu przezna- 
' dzie nigdzie w świecie równie zdolnego i sprę- fc czonym na ślub. Cieszył się że była w kla-

dogm9tów kom unistycznych; c wicloby było  
trndnicj odnowić gwałt w prywatnym domu.
To mu się mniej podobało, i  a zamierzony 
termin ślubu b y ł tak bliskim dnia wybuchu re­
wolucji, iż nie wiedział, czy Celina nie stanie 
się żoną Kornela, i nie w jjedzie z Paryża, 
wpierw, zanim się stanie jej panem.

Bądź co bądź, trzeba było dofilnować w 
dwóch rzeczy : tego, aby Celina przed rewolucją n 
nie opuściła klasztoiu, i tego, aby ślub nie po g  §. 
przedził ludowego powstania. Le Bel przyrzedł & § 
po niejakim nam yśle do przekonania, że najle- * 
piej zrobi, jeśli się zbliży jaku ięcej do sta- g £  
rych Ciarskich, celem przeszkodzenia której- J? £  
kolwiek z tych dwu ewentualności. Stary Ciar- 
ski b y ł opi su*3m Celiny i nic nie mogłe się 
Stać bez jego zezw olenia; a choć La B el prze­
czuwał, że wpływu nie wywrze łatwo na pana 
Eugenjusza, to wiedział, że pan Eugenjusz w ni- 
czeoi nie śmie się dłużej opierać swojej Aoiie, 
a ułożył sobie sposób pozyskania stanowczych  
względów tej damy

Kazimierz Ciarski przybyw szy raz do apar 
tamentu L e  Bela, podziwiał naiwnie jegc e le ­
ganckie urządzenie.

—  Prawda —  rzekł L e Bel — że jednej 
tu tylko braku je rzeczy, pięknej i miłej żony ?

— Zapewne — odparł Kazimierz. -  a  dla 
czego to się nie żenisz ?

(Ciąg dtlsey nastąpi).
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na ten wypadek, gdyby powszechna zgoda na 
wolne wybijanie srebra i złota absolutnie nie 
dała się uzyskać. Zmuszony wybierać między 
drcgą pełną niebezpieczeństwa, a „polityką bez* 
władności", k tóra musi prowadzić do katastrofy, 
rząd zaleca walutę złotą, jak o  „politykę rozpa­
czyu. Oto, ja k  kończy się ta depesza: „U w a­
żamy za rzecz zupełnie bezrozumną, .gd y b y  — 
wobec klęsk, które przebywam y, i większych 
jeszcze w przyszłości; wobec faktu, że trudności 
istnieć będą tak  długo, ja k  długo Anglj i i Indje 
nie będą miały tej samej w aluty — rząd jej ce­
sarskiej mości nie dozwolił rządowi indyjskiemu 
uczynić usiłowania ku  wprowadzeniu złotej wa­
luty w Indjach na zasadzie obecnego, lub mo­
żliwego jeszcze w przyszłości drożenia złota; a 
gdyby równocześnie nie chciał poprzeć propozy­
cji wprowadzenia powszechnej waluty podwójnej, 
na tej zasadzie, że nie było podrożenia z ło ti w 
przeszłości i nie ma obawy o nie na przyszłość. 
Jeśli więc rząd  iei cesarskiej mości nie jest 
skłonnym do przyjęcia propozycyj, które przed 
stawiamy od lat dziesięciu z górą jako najlepsze 
lekarstw o w tej sprawie, wówczas — sądzimy — 
nie powinien nam także bronić podjęcia jedynego 
środka ratunku, który nam pozostaje, tj. przyję- 
oia tej samej waluty, jak ą  posiada kraj, pozosta­
jący  z nami w najściślejszych stosunkach han­
dlowych i skarbowych. W idzim y bowiem, że — 
zdaniem rządu jej cesarskiej mości — waluta ta 
działała tak  korzystaie w Anglji, iż rząd ten nie 
chce popierać nadziei, jakoby kiedykolwiek zgo 
dził się na rozbrat z tą walutą."

Zdanie więc rządu indyjskiego jest jasae. 
Lekarstwo, które stale i nporczywie wskazywał 
od lat kilkunastu — to międzynarodowy układ 
bimetal szny. Jedynym  powodem, iż obecnie za­
leca słotą walutę dla Indyj, zamiast bimetalizmu, 
jest — jak  jeden z członków komisji lorda Her- 
schella oświadcza w uwadze do raportu komisji 
— że „rząd b ry tań ik i jest największą — może 
jedyną — przeszkodą na drodze do wprowadze­
nia w życie nk ładu  międzynarodowego."

„Liga bimetalistów" trw a niewzruszenie przy 
swoich zasadach. Zarząd |ej musi wyprzeć się 
wszelkiej eiol darności z nową i niebezpieczną po 
lityką, której chwycił s i ę r r  d. Polityka ta  bime- 
talizmem nie jest. Można przeciw niej podnieść 
tylko te same zarzuty, które się czyni bimetali- 
smowi, nie można przytoczyć za nią jego korzy­
ści. W  miejsce automatycznej i wolnej waluty, 
wprowadza sztuczną i ograni -zoną. Chce zwią­
zać rupię z gwineą, nie dając bezpieczeństwa 
stałego stosunku między srebrem  a złotem. Do 
wolnie podnosi wyrażoną w złocie wartość rupji, 
a równocześnie ignoruje stosunki monetarne re ­
szty świata, i nie daje żadnej rękojmi stałości.

Jakikolw iek będzie bezpośredni skutek eks 
perymentu, który teraz ma być podjęty, stwier­
dzić należy, co następuje : akcja rządu nietylko 
nie jest wcale rozwiązanym kwestji, J«cz, jeśli 
będzie stałą, doprowadzi do powszechnej polityki 
waluty złotej i skurczenia obiegów monetarnych, 
zamiast do międzynarodowej waluty, zapewniają­
cej pełne użycie złota i srebra, jako legalnej 
monety w całym ś wiecie. In nem i iłowy, akcja 
ta  zamiast^ zgody monetarnej, zainauguruje erę 
monetarnej wojny.

Manchester i W itminster 8. lipea 1893 r.
H enryk  Hucks Gibbs, prezydent —  Ł R 

Grecfell, przewcdaiczący zarządu jeneralaego — 
Robert Barclay, przewodniczący komiłelu wyko 
nawczego — Sam sel Ogdsa, z aitępca przewodu, 
kom. wyk. — Wm. H. Houidswortb, przewodni 
czący komisji parlam entarnej — W. E  Dorring 
ton i J . A rtur Hulton, skarbnicy honorowi — 
H enryk Mo. Niel, jeneralny sekretarz.

D la scharakteryzowania teoretycznej i pra- 
k ycznej wartości zasad, któremi się kiernje 
„Liga", jak i znaczenia jej członkó v, wypada 
zaznaczyć, że zarówno p. Hucks Gibbs, jak  R. 
Grecfell należą do dyrekcji Banku angielskiego. 
Pierwszy z nich b y ł długoletnim reprezentantem 
City w izbie gmin, a w r. 1878 reprezentował 
Anglję na mię«_zynorodowej konferencji monetar 
nej. P. Houidswortb wreszcie reprezentował W , 
Brytanję na międzynarodowej konferencji mone­
tarnej w r. 1892.

DZIENNIK POLSKI * dnia 16. Lipca 1898 t\

v U półstał w Kralowie.
Trzeci i ostatni dzitń  zjazdu zajęły w większej 

części rozprawy nad wykładem  prof. O b a l i  ń • 
z k  i e g o i dra K l e c k i c g o .  Ś wiadczy to 
wielce o ważności poruszonych zagadnień, a d łu­
gie i ożywione dyskusje przyniosły tę niewątpli­
wą korzyść, że doprowadziły w niejednej kwestji 
do wzajemnego porozumienia i wytknęły nowo 
drogi, jakiem i na przyszłość postępowań i dalsze 
badania w tej dziedzinie napizód posunąć należy.

Potem mówił p rc f P i e n i ą ż e k o  operacji 
rak a  nagłośni, wykonanej zapomocą onpov adniej 
metody, którą w swem przemówieniu opisał. W  
przypadku tym zrobił mówca interesujące spc- 
ztrzeżenie. Sądzono mianowicie dotychczas, że 
nagłośnia, przykryw ająca krtań  podczas ak ia  po­
łykania i stanowiąca niejako pomost, po którem 
pokarmy przechodzą ponad krtanią z jam y U 3t 
do gardła, nie pyawal* im się dostać do krtani, 
tymczasem pokazało się, że chory, po odcięciu 
zajętej rakiem nagł-Lni, połykał zupełni s praw i­
dłowo.

D -. S a w i c k i  z W arszawy miał w ykład : 
„O stopie końskiej w skutek zapalenia żył."

"uienis to jest najczęściej wrodzoaem i polega 
na tem, że chory opiera s:ę o ziemię zewnętrznym 
brzegi m stopy, a w wyższych stopniach nawet 
je j grzbietem. V opisanych p rse3 prelegenta 
dwóch przypadkach choroba została nabytą 
skutkiem  zapalenia drobnych żyłek, przebiegają 
cych w mięśniach łydki i następowego skurczon a 
tych  mięśni Cierpienie to jeet upcrezywem. lscz 
na szczęś.ie bardzo rządkiem, bo zaledwie 3 t a ­
kie przypadki są dotyctazas znano w literaturze. 
Następnie pokazał dr. Siw icki fitografję dziecka, 
które urodziło si} ze znaeznemi zmianami w sta­
wach kończyn, tak , że nóżki i rączki były w 
różnych k ierunkach  powyginane W końon opi- 
zał dr. K r y  ń s k  i d.va przypadki, w htórych 
punktem  wyjścia były  gr caoły otowe skóry. 
Ponieważ na tem porządek dzienny został wy­
czerpany, zabrał głos przewodniczący prof. Ry­
dygier i w serdecznej przemowie podziękował 
obecnym za współudział w pracach zjazd- 
Wprawdzie zjazd tegoroczny roe padł ta s  
świetnie, z powoda stosunkowo sl p ej ^l.ozby 
uczestników, ale t> jest początek, a k«5 - po­
czątek jest trudny — i mówca wyraził nadzie;*, 
że ogół lok rzy uzna potrzebę porozumiewania 
się w kwestjach nauki i że lekarze z pror/incji, 
a zw łaszes. kierownicy ezpitalów prowincjonal­
nych, liczniej Dędą na przyszłość reprezento­
wani W r o k u  n a s t ę p n y m  o d b ę d z i e  s i ę  
z j a z d  p r z y r o d n i k ó w  i l e k a r z y  p o l ­

s k i c h  w e  L w o w i e ,  na którym  chirurdzy 
ukonstytuują się w osobną sekeję chirurgiczną, 
dlatego następny zjazd chirurgów w Krakowie 
odbędzie się za dwa lata, ua który prof R ydy­
gier obecnych jak  najgoręcej zaprosił.

KRONIKA.
Pamiętajmy

Kościuszki.
o fuadacj! imienia Tadeusza

Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  16. lipca.
Teatr letni: „Dziesięć dni w Pireneach", wodewil 
aktach a 9 obrazach przez Pawła Ferrier’a, 

L. Yarney’a. Początek o godz. 7 ‘|, wie-
w 5
z muzyką 
czorem.

Wiadomości osobiste. Stan zdrowia mistrza 
M a t e j k i  w Karlsbadzie poprawia Bię. Wiadomość 
tę otrzymał prof. dr. Korczyński od dr Haasewicza, 
który w Karlsbadzie otacza czcigodnego pacjenta 
swą opieką lekarską. —  P. Teodor P a p r o c k i ,  w ła­
ściciel znanej warszawskiej firmy księgarskiej, bawi 
w Krakowie.

Z życia towarzyskiego. Dnia 8. bm odbył 
się w Hasiatynie ślub p. Jana Erazma Ko m a m  i-
0 k ie  go, z panną Miohaliną G r ó d e c k ą ,  córką śp. 
Marcina i Urszuli z Rosickioh Gródeckiej.

W dniu 2. sierpnia odbędzie się w Hrubieszowie 
w Królestwie Polakiem ślub panny Hanny Wnuczek 
Ł ó b ac  z e w s  k i ej, córki Augusta Wnuczka Łoba- 
czewskiego i Marji z Cieszkowskich, właścicieli dóbr 
ziemskich Obrowieo w Hrnbieszowskiem, z p. Stani 
sławem N e k a n d a  T r e p k ą ,  synem Tadeusza Ne- 
kanda Trepki i Wincencji z Kalksteinów.

Nekrologja. Hr. Roman W o d z i e  ki ,  właści­
ciel dóbr, zmarł d. 18. bm. po południu w majątku 
Kościelniki pod Krakowem, przeżywszy lat 54. - Sp. 
hr. Roman Wodzi oki dla rzadkiej zaoności charakteru
1 serca, uczynności i wielkich przymiotów towarzy­
skich. otocz ny byłj powszechnym szaeunkiem i bar­
dzo licznych miał przyjaciół. — We Lwowie zmarła 
Joanna L e w a n d o w s k a ,  wdowa po śp. Feliksie, 
sekretarzu Towarzystwa ochrony zwierząt.

Kalendarz. Niedziela (16 .): N. M. P. Szka­
plerznej. Wschód słońca o godzinie 4. minut 22, 
zachód o godzinie 7. minut 46.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), ptactwo wodne w ogólności.

(m.) Pop,* w zakładzie ciemnych odbjł się 
wczoraj o god* 10 rano w obeoności dyrektora tej 
instytucji ks. Marcelego Czartoryskiego, członka Wy 
działu krajowego p. Hoszarda, inspektora szpitalów 
kraj. dr Stelli Sawickiego, radcy namiestnictwa p. 
Mandyo;evvskiego, radcy szkolnego p. Baranowskiego 
BoJ , rektora zakładu głuchoniemych p. Pogonowskie­
go , sekretarza zakładu p. L  po lick iego , oraz 
wcale licznie zebranej pnbiiozności. Egzamin z geo- 
gtafji, rachunków, deklamacji, historji polskiej i po­
wszechnej, wypadł, jak co roku znakomicie i był do­
wodem olbrzymiej, pełnej poświęcenia pracy zasłu 
żonego i długoletniego dyrektora p. Makowskiego, 
który pomimo doznanych nieszczęść, nie opuszcza za­
kładu, lecz pracuje dalej z caią energją. A podnieść 
tu musimy, że p. Makowski jnż przed laty sześciu 
uzyskał prawo emerytury, nie opuszcza jednak za­
kładu, gdyż nie znalazł się dotychczas odpowiedniej- 
s któryby go mógł, chociaż niezupełnie, zaztąpió 
Jak już powiedzieliśmy p. Makowr -V podupadł
znacznie aa zdrowia, to też dyrekcja, dbała o rozwój 
zakładu, powianaby go skłoaió do wyjazdu do ką­
piel i pokrzepienia sił. steranych nadmierną pracą.

Śmierć małżonki dyrektora, śp. Makowskiej, która 
bezinteresownie uczyła dziewczęta robót ręoznyeh, 
daje się równie we znaki zakładowi, gdyż dotychczas 
nie znaleziono odpowiedniej nauczycielki. Robót uaiy 
obecnie p. Salomea Bukowska, wychowanka zakładu, 
a — jak świadczy wystawa urządzona w jednej ze sal 
parterowych — panna Bukowska pracuje bardzo su­
miennie. Wspomnkć jeszcze wypada o popisie ruu 
zycznym Gry na fortepianie, na organach, na skrzyp­
cach udzielał członek orkiestry teatralnej p Sławi- 
czek, któremu nabżą się zasłużone pochwały, gdyż
0 wszystkich produkcjach muzycznych wyrazić się 
musimy jak najkorzystniej. Fo skończonym popisie 
odbyło się rozdanie nagród

Na zakończenie przytaczamy kilka oyfr z za­
mknięcia lachunków na r. 1892. Przychód wynosił 
14 983 zł 2 ot., rozchód 15 020 zł. 92 ct Mr jątek 
Towarzystwa wynosi 268 119 zł. Preliminarz docho­
dów i rozchodów na r. 1893 w y k a z u j e  n i e d o ­
b ó r  1179 zł. Największe trudności nastręczają dy­
rekcji książki do nauki, gdyż rząa pomimo licznych 
oetyoyj, nie choe drukować książek polskich i cze­
skich, drukuje tylko książki dla zakładów niemie 
ckich. Dawniej pomagano, sobie w ten sposób, że 
sprowadzano książki z Warszawy, od czasu jednak, gdy
1 w zakładzie warszawskim zaprowadził rząd język ro­
syjski, lwowski instytut znalazł się w bardzo przy- 
krem położeniu. Możeby nasi posłowie zechcieli się 
postarać, ażeby Polacy na równi byli traktowani z 
uprzywilejowanymi na każdym Kroku Niemcami .. 
Przecież bez odpowiednich książek zakład rozwijać 
się nie może, a my płacąc takie same podatki, jak 
Niemc-T i „trzymając z rządem,“ mamy prawo domagać 
się, ażeby rząd i lwowski zakład ciemnych zaopi 
trzył w książki.

Popi?. W miejsk. szkole żeńskiej im. Czackiego 
odbył się z okazji zamknięcia roku szkolnego pu­
bliczny popis w obecności inspektora tejże szkoły dra 
Wllhe ma Holzera i kaznodziei dra E. Caro. Popis 
wypadł pod każdym względem zadowalająco i dowiódł, 
że szkoła t i  prowadzona wzorowo przez parną Ssrzjn- 
ską, w zupełności odpowifcdi swojemu 
skończeniu egzaminu wyraził dr Holz-r gronu 
czyciMskismu podziękowanie za pracę i trud, wzywa­
jąc zarazem w podniosłych słowach młodzież do go 
rącej miłości kraju rodzinnego i do szczerej wdzię- 
cznośoi dla tj oh, którzy purw si podjęli pracę około 
uszlachetniania ich sera i wykształcenia umyciu. Mo 
wa inspektora zrobiła na słu ha czach głębokie wra­
żenie.

Z komisji kraj. dla spraw przemysłowych.
W niedzielę. 23. bm. o godzini9 11 przedpołudniem 
odbędzie się w gmachu sejmowym posiedzenie kraj. 
komisji dla spraw przemysłowych z następnjąoym 
porządkiem dziennym:

1. Spiawozdanie z czynności sekcji administra 
cyjnej za czas od ostatniego posiedzenia pełnej ko­
misji. Sp.awozdawca T. Romanowicz.

2 Preliminarz wydatków z fandnszu krajowego 
na cela przemysłu, rubr. XVI budżetu krajowego. 
Sprawozdawcy T Romanowicz i J. Franke

3. Sprawa urządzenia szkoły ślusarsko m eha- 
nioznej w Tarnopolu

4 Z-.łożeni* szkoły przemysł. nzuoełiMająooj 
w Kałmzu. Sprawozdawca J. Franke.

5. Priśby o pożyczki z fauduazu przemysłowego. 
Sprawozdawca dr. A. Zgórski.

6. Stab lizowanie instruktorów krajowej szkoły 
tkackiej w Krośnie i wzorowego warstatu tkackiego 
w Korczynie.

adaniu. Po 
nau

7. Mianowanie instruktora wzorowego warstatu 
tkackiego w Glinianach.

8 Miano anie przodowników w krajowej szkole 
tkackiej w Krośnie i we wzorowym warstacie tka­
ckim w Glinianach Sprawozdawca T. Romanowicz.

9. Założenie wzorowego warstatu tkackiego w 
Gorlicach.

10. Urządzenie krajowej szkoły cukierniczej w 
Rakszawie.

11. Zatwierdzenie statutu dla wzorowego war­
statu tkaokiego w Kossowie.

12. Uregulowanie stosunków szkoły koszykar­
skiej w Jaśle. j

13. U-i danie stypendjów przemysłowych. Spra- j 
wozdawca sekretarz komisji. j

14. Wnioski członków. \
Agencja rauczycieiska została otwartą w mie ;

śeie naszem przez panią Helenę z Jordanów Bierna- i 
cką żonę znanego powszechnie poety satyryka p. M. I 
Rodoć Biernackiego. I

Znając p. Helenę Biernackę, jako osobę, pedago- ; 
gicznie wykszałconą, jesteśmy przekonani, że agencja I 
jej zyska powszechne nzna ie, jako dająca wszelką J 
rękojmię samoistnego prowadzenia i że tak strony, i 
potrzebujące nauczycielek, bon i freblanek, jok i na- \ 
wzajem te ostatnie, będą mogły z całem zaufaniem 
udać się do pośrednictwa poważnego i wszechstronnie | 
obeznanego z ich potrzebami. •

Agenoja p Biernackiej mieści się tymczasowo |
przy ulicy Długosza pod 1. 19.

Koncert ogrodowy lwowskiego towarzystwa 
śpiewackiego „Lutnia" z współudziałem muzyki 55. 
pułku piechoty pod o3obistem kierownictwem kapel­
mistrza p. J. Mszśka. na cele pomnożenia funduszu 
bibljoteki odbędzie się w Ogrodzie miejskim (Pojezu- 
iekim) w niedzielę dnia 16. lipca b. r. Za zezwole­
niem prezydenta miasta zamknięty będzie dla publi­
czności prócz rejonn resteuracyjn-go, także chodnik, 
okalający tenże rejon. Peczątek koncertu o godzinę 
4 po południa.

Promocje. Pan St:fan Cięglewioz, rodem z Ja 
sła, otrzymał na uniwersytecie lwowskim stonień 
doktora praw, a p. Wilhelm Bruohnalski, rodem ze 
Lwowa, stopień doktora filozofji.

Zmiana miejsca. Dyrekcja poczt i telegrafów 
zezwoliła na zmianę miejsc słnżbowych asystentom 
pocztowym: Augustowi Noskiewiozowi w Sanoku i 
Antoniemu Kotowiozowi w Kałuszu.

Wycieczka naukowa. Młodzież politeohniozna 
trzeciego kursu inżymerji wybrała się dnia 10. b. m. 
ze Lwowa pod przewodniotwem profesora Seweryna 
Widta i asystenta tegoż p. Adama Lewickiego do 
Kołomyi na dwudziesto-duiowy pobyt, celem uskute­
cznienia niwelacji miasta tego i przygotowania planu 
kanalizacyjnego. Gmina tamtejsza pomieściła ich w 
baraki ch, zaopatrzonych we wszelkie wygody i oddsła 
pod specjalną opiekę pp. Beckera (dyrektora budo­
wnictwa raiejskieigo) i Landesa (inżyniera kolei).

Wycieczka. Lwowska szkoła ogrodnicza urządza 
w drugiej pnłowie bm. wycieczkę, celem zwidzenia 
większych ogrołów w Gehcji, a mianowizie: ogrodn 
hr. Potockiego w Krzeszowicach pod Krakowem, 
ogrodu w Łańcucie, Krasiczynie itp. Udział w wy­
cieczce weźmie sześciu starszych uczniów lwowskiej

f 5a*^sca Przeznaozen| a- ~  Do stołn zasiadło przeszło , wy do m agistratu, celem dokładniejszego rozoa-
ij 100 osób. (Jczta miała charakter serdeczny, przyja- [ trzenia.
g cielski, — bawiono się też wesoło i swobodnie przy i R ad n y  p. C i e s i e l s k i  zaproponow ał.
| dźwiękach muzyki 30. pp. Wznoszono mnóstwo i ażeby  k ażdy  z mówców mówił najd łużej 15 
i toastów. . . .  s m inut.

Sąd krajowy Wi8d0ń8ki - jak donosi Ceas j p. R e w a k o w i c z  znowu proponował,
| postanowił zaniechać postępowanie karne, wdrożone j ażeby  przem aw iali ty lko  ci zapisani do głosu,

przeciwko studentom ruskim, którzy brali udział w j k tó rzy  m ają zam iar postawić jak ieś  zupełuiebrali uaział w 
demonstracji przeciw ks. metropolicie Sembratowiozo- 
wi i wypuścić wszystkich na woinośó.

Ser ja I kolonji waks cyjnej chłopców Towarz. 
pedag., wyjeżdża do Hrebenowa w poniedziałek, d. 
17. bm. o godzinie 7 m. 21 rano. Zbór o 
6 rano na głównym dworcu kolejowym.

 ------
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o u- 

mieszcz-nie: Zapraszam niniejszem wyborców moich, 
upawnionych do wyboru członka rady na izorczej 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie 
z dawnego obwodu tarnopolskiego, na zgromadzenie, 
które odbędzie cię w Tarnopolu w sali rady powia­
towej dnia 26, lipca b, r. o godzinie 3. po południn, 
celem omówienia niektórych ważnych spraw, d >tyczą 
cych towarzystwa. M ichał Garapich.

S k ł a d h i .  Na korpusy wakacyjne złożył p. M. D. 
3. zł.— P. Zachariasz Wagner wł. fiakrów 2 zł.

Dla oświaty l i  do wej X. Y. 1 zł

WiacUmości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. W T e a t r z e  l e t n i m :  

Dziś w niedzielę w Teatrze letnim „Dziesięć dni 
w Pireneach*, podróż spacerowa w 5. aktach, a 9- 
obrazach przez Pawła Ferrier’a, muzyka L. Varney’a ; 
jutro w poniedziałek „Nasi najserdeczniejsi", komedja 
w 4. aktach Wiktoryna Sardou. Pierwszy gościnny 
występ pana Mieczysława Frenkla, artysty teatrów 
warszawskich; we wtorek po raz pierś szy „Józefina, 
sprzedara przez swe siostry1',  operetka w 3. aktach 
przez Pawła F-rrier’a  i Fabr. Carró, z muzyką W, 
Roger’a.

Z teatru. W doskonałej, a zarazem wysoce 
tendencyjnej (w znaczenia dodatniem) komedji genjal- 
nego m istna Wiktoryna Sardou „Rozwiedźmy się", 
sprodukowała onegdaj panna M a r o e 11 o zupełnie 
odrębny od Messaliny, Sapbony, Noemi, Joanny 
Legrand,e tu tti ąuanti, typ kobiety i —  zachwyciła 
wszystkich, jak w tamtych rolach, choć z przyczyny 
oałkowicie odmiennej. Widz!ało się na scenie kobietę 
rozkapryszoną, zepsutą pieszczotami i hołdami oto­
czenia — ale zarazem materjał na bardzo poczciwą 
żonę — tak jak ją 'w ielk i Sardou pragnął przedsta­
wić i znów składały się dłonie bezwiednie do okla­
sków dla te.i niepospolitej artystki, która tak r e a l i ­
s t y c z n i e  prawdziwą lecz zarazem równie sympa- 
tyozną Cyprjannę stworzyć nmie 1 Od rozpasanej 
hetery starego Rzymu, do kapryśnego dziecka XIX. 
wieku — a raczej tegoż końca —  jakaż to skala 
olbrzymia różnic, i studjów, a mimo to jakżeż j;ana 
i druga wspaniale cała i dla wszystkioh zrozumiała 
w interpretacji panny Marcello występuje I

Jadna i druga godna jest studjów tomowych, 
obie zaś stanowią dla siebie s k o ń c z o n e  a r c y -

 ___       .. . \ d z i e ł o  sz tu k i ak to rsk iej. Ża tak  pojm uje znakomitą
szkoły ogrodniczej pod pizewodniotwem swego biero- j artystkę nietylkj taki sprawozdawca , którego dajmy 
wnika p. Adama. Błażka. j ua to jakiś zoil o entuzjazm przesadny posądzićby

O petycji w sprawie dodatku drożyŹQianego — \ gotów — ale cała publiczność, tego dowodem wy­
pisze Dwutygodnik straży skarbowej — jakoś do- i mownym były owacje wczorajsze, któremi wielką 
tąd ani słychu. A czasby wielki, wyjąć ją  z pyłu j artystkę naszą — niestety na pożegnanie —  darzono.

* I  pono cząstką tylko tego powszechnego uznania 
|  były wczoraj te bukiety i wieńie, wręczone z amfi

że upłynął już jeden rok 
fe od poprze
F udit a ł  niepodobna nftm

zapomnienia, t  m bardziej,

nihn, właśnie sTę"1*^
wierzyć, aby władze nie wiedziały, jaki je?t przypu­
szczalny stan „galicyjskiego dobrobytu" na bieżący 
s;'zon głodowy, przeto mamy nadzieję, że przecież raz 
może ni sza najlojalniejsza i najpokorniejsza prośba 
uwzględnioną zostanie.

Koszary straży skarbowej. Czytamy w Dwu 
tygodniku straży skarbowej:

W sprawie koszar na pomieszczenie lwowskich 
oddziałów straży skarbowej, interpelują nas znowu 
i bardzo słusznie, bowiem mimo że dwa konkursy 
rozpisano na zgłaszanie się z odpowiedniemi domami, 
sprawa nie może się jakoś wyklarować i zostaje cią- j 
gle po dawnemu, a Indzie mieszkają w wilgoci, od- j 
dychają zatrułem i przesyoonem grzybem powietrzem. 
Muszą być jakieś ważne przyczyny, ala których tak 
trudno o wynajem odpowiedniego budynku, bo prze­
cież trudno przypuśoió, aby nie znalazło się we 
Lwowie nawet kilkudziesięciu właścicieli, którzyby 
nie chcieli skarbowi wyDająć domu; wiemy bowiem 
z doświadczenia, że na przykład na koszary dla 
wojska właściciele domów nielylfco, że się pioszą, ale 
nawet specjalne budynki na ten cel stawiają.

Zapisy dziewcząt do korpusu wakacyjnego 
odbywa<ą się w szkole im. Adama Mickiewicza bez 
płatnie codziennie od godziny 10, —  12. przed połu­
dniem i od godziny 4. —  5. po południa do c n.a 
20. b. m. za opłatą zaś 2 zł za sezon w radzie 
szkolnej okręgowej (w rataszu na II. piętrze) w go 
dżinach urzędowych-

Kierowmotwo spoczywa w ręku fachowo uzdol­
nionych nauczycieli i nauczycielek.

Temperatura, Barometr idzie w gorę. Średnia 
tenr i atura •? ijm  czaoic _ była -f- 19 3°0., naj­
wyższa i  26 2 ’C , Eajniż.*za ■■■-- 17 0°C.

Na dziś zapowiada stacjo, spostrzeżeń Szkoły po­
litechniczne! : Wiatr będzie południowo zachodni o
prędkośoi średniej 5 m/sek., średni* temperatura doby j 
pozostanie okoko -4- 19“C., niebo przeważnie zachmu 
rzone, a wzgzlędaa wilgotność powietrza około 75 J 
proc.; opad denzez nieznaczny cnwiłami. :

Egzamin dojrzałości w  S t-yju . Do egz-minu j 
dojrzałości w gimnazlum stryjskiem zgłosiło się 31 : 
uczniów, z ty eh zd-Bo dwudziestu, jedenastu repro- ; 
bowano na rok (cyfra uderzająco wysoka) jednemu 
uczniowi pozufclouo zdawać poprawkę po wakacjach. 
Egzamin złożyli: B!e cher, Borodajkicwau Czernia­
wski, Dzieduszyoki, Głowacki. Fednsiewiez. Keoowski, ; 
Koctyezyn. Kreft (* odznaczeniem) , Matkowski, 
Medsej, Mosingicwłcz, Nnsseuwatt. Chaim Rappaport, 
Ozjasz Reppśport (z odznaczeniem), Sokal, Stojało, :: 
wski i Szrencel. !

Na ro w erach  z Warszaw przybyli dnia 13 ; 
b. m do Krakowa trzej cykliści pp. Dymko i Skul- i 
ski z towarzyszem Jazda z Warszawy po niewy­
godnej srosie i licznych wzniesieniach, nie licząc , 
wypoczynków, trwała dwadzieścia trzy godzin. Cy- j 
kliści po wypoczynku w Krakowie zamierzają poje- j 
ebr-ć również na rowerach do L w o w a ,  a nastę- j 
puie p&w. óció do Warszawy przez Lublin. Upały, j 
jakie panują, bynajmniej nie wpłynęły ua zmęczenie j 
cyklistów, twarze ich tylko ścięte sa wiatrem i po- i 
rządnie opalone <d słońca. . i

Pani Z parteru, ttó.-a w miciouy pom edy*#^ j
wzięła ze sobą, przez zapomnienie 
teatralną, Z-i-bce ją zwróć ć ua ręco 
wiem w przeciwnym wypadku 
znaczna tt;su.ikow> stratę.

Uczta. Przedwczoraj odbyła s ę 
rzja.wa strzeleckiego wspólna fo z ti, urządzona przez 
urzędników k o n c e p t o w y c h  krajowe, dyrekcji skarbu, 
tak na uczcsenie nowomianowanych, jak i na poże­
gnanie tych, którzy > dchodzą ze Lwowa na nowe

e o e n y  p o ls k ie ) .
eą dia niej te 
które

teaitrtk t e j  p i e r w B E o r a ę d i i e }  g w i e ż d e i e

Więcej od nich niechybnie warte 
wrażenia potężne, niczem niezatarte, KtOrc ona pozo 
stawia w umysłach i sercach lwowskiej publiczności 
teatralnej.

Liście plecionych wieńców powiędną —  lecz te 
wspomnienia wspaniałe, niezrównane, głęboko w 
seroaoh widzów wryte, przemienią się z czasem 
w niespożyty spiż hołdu dla artystki, który tradycją 
pójdzie w dalsze pokolenia. —  Wypisując śmiało te 
słowa uwielbienia, jesteśmy tylko głośnem echem 
przekonań szczerych, jakie we Lwowie o pannie 
Maioello są poprostu ogólne i powszechne A tak 
samo powtarzamy rówm cześnie życzenie ogólno: 
„Jak najrychej dowidzenia we Lwowie i (ja.)

„Muzeum", zeszyty V I—VII, za czerwiec i li­
piec, wyszły z pod prasy i zawierają treść nader 
bogatą. ___________________

R a d a  m iasta L w o w a .
(Uchwalenie budowy kolei elektrycznej we 

Lwowie)
(A .M -  i.) Lwów 14. lipca. P rezy d en t mia­

sta p. M o c h n f t c k i  otw ierając posiedzenie u- 
dzielił głosu refemtow? p. K ędzierskiem u, 
który odczytał następujące pismo, wystowane do 
rad y  m iejskiej przez fiirmę Siemens & H alske.

Pismo to brzm i:
„Ponieważ nie znajdujem y znacznej różnicy 

między naszą ofertą % dnia 2. względnie 5. lipca 
1893, fc ofertą berlińskiego powszechnego T ow a­
rzystwa elek trycznego  z 6 . lip^a 1893 co dc 
u tw orzenia Tow arzystw a akcy jnego , przeto iwiad- 
czam y się j iniejazom, a  to na zapytan ;e , o nas 
odniesione, ie  jesteśm y sk ło in i u tw orzyć towa- 

* r  ■•■■■ w< nod zupełnie tak lem i samerm w arunka- 
■ mr. jakie* proponowało berlińskie powszechne To­

w arzystw o e lek tryczne.
D alej jesteśm y skłonni w rozszerzeniu n a ­

szej alternatyw nej ofarty I, całą kolej e lek try ­
czną zbudować w łssnym  kosztem  i ruch u trzy ­
m ywać przez przeciąg  dwóch lat, to jest n a j­
dłużej do 1, Bierpnia 1896 i przca ten czus po 
zostawiamy m iasta do w yboru albo zakupić ko 
lej bez w szelkich nadw yżek , w ynikających z u- 
tw orzenia Towanpjr-twa lekcyjnego lob b u d o w l a ­
nych  zyaków, I- tylko sa  cenę budowy, 
ną, książkam i, aibo przystąpić ^ " ^ ‘ ^ o n o w f. 
fah jak  m y w naszuj ofercie li-  PJ r  
albo ostatecznie nam  pow ierzyć u w r  
w araystw a a k c y jn e g ^ "  _ e obie ofw

komisji elektrycznej wniosek, 
ażeby p r s y j ą ć  ofertę, SimenM, jemu oddać bu
stawia w im ieniu

KIWHJ r   ,
do domu lorue sę  
biletera, ten bo­

by łby uarażonym na

w sali Towa-

dowę kolei? » Po d * * c h  la tach  dopiero się „ s t a ­
nowić, c< d a le j  r o b ić .

D r. D z i C  T ^ i e l e  w i c z  interpoluje re fe ren ­
ta, c-iy rzeczyw iśc. a oferty bimenaa i 'T o w . ber 
' ńskiego są równobrzm iące, gdyż m ow cy z d a je 
S'ię, 4e pod względem utw orzenia Tow ak cy jn e ­
go ol e oferty są równe, n  innych jed n ak  kie- 
ra a k a c h  różnią się między sobą.

• j *' odpowiada, iż dziiicjase o-
śniadczenie bimenia, urawa wszelkio w ątpliw ości 
O ferty są równe.

Po tem w yjcśnieniu, p. p rezyden t wobec no 
wego wniosku, otw iera znowu zam kni}tą wceoraj 
dysRusję

Pierwszy przem aw iał radny p. N i e m c z y  
o o u r k i ,  który  oświadczył się za fi-m ą Sim en- 
sa, alo równocześnie żądał odesłania całej spra-

nowe wnioski.
W niosek p. Ciesielskiego w głosowania  

utrzymał się. Z kolei zapisany b y ł do głosu p. 
dr. Ciesielski, p. prezydent udzielając mu głosu, 
skonstatował, że zabiera on głos o godz. 7. min. 
32. (W esołość).

j Radny dr. C i e s i e l s k i  uznaje wpra­
wdzie, że of rta Siemensa była bardzo korzy­
stną już w pierwotnej swej formie, mimo to 

j „Towarzystwo akcyjne" bardziej mu się uśmis- 
: chało. Skoro więc firma „Siemens i Halske" 
j zgadza się także na utworzenie Towarzystwa 

akcyjnego, więc mówca tem bardziej za ofertą 
tej firmy przemawiać musi. Ostatecznie mówca 
pozostawia radzie do decyzji, za którą ofertą 
się oświadczy, lecz tak na wypadek przyjęcia 
oferty Siemensa, jak i na wypadek przyjęcia 

ferty^ Towarzystwa berlińskiego, stawia szereg  
drobniejszych poprawek i zastrzeżeń.

Po skończeniu przemowy dr. Ciesielskiegr 
oświadczył p. prezydent, że mówca mógł mówić 
jeszcze dwie minuty dłużej (Brawa).

Radny p. R e w a k o w i c z  podejmuje na 
nowo myśl utworzenia konsorcjum krajowego 
przedsiębiorców, którejy  w spółce z firmą „Sie­
mens i Halske" utworzyć mogło Towarzystwo 
akcyjne, na podstawie uzupełnionej dziś oferty 
tejże firmy. Mówca powołuje się na przykład, 
że w Buda-Peszcie właśnie w tych dniach 
utworzyła s,ę podobna r-uółka akcyjna. Mówca 
Btawia ostatecznie następujące rezolucje :

1 Komisja elektryczna poczyni kroki ce­
lem zawiązania w roku 1894 krajowego T o­
warzystwa elektrycznego dla objęcia w wła­
ściwym caasie rucfcu na sieci kolejowej miejskiej 
we Lwowie.

2. Komisja elektryczna, wspólnie z komisją 
prawniczą, zastanowi się ponownie, ozy nie na­
leż 6 łoby wyjednać zmiany koncesji, uzyskanej 
dla ważnych względów finansowych, nakoncesję, 
upoważniającą do budowy i prowadzenia Kolei 
lwowskich, jako kolei lokalnych.

3. Komisja elektryczna wzmocni się przy­
braniem pp. : Rpwskiego, Heppego i Sołtyń-
skiego.

Następnie przemawiał dr. D  z i ą d z i e 1 e- 
w i c i Poświęcił on pr: emowę swoją głównie 
polemice pod względami pi w niczem i z wywoda­
mi dra Piętaka, który polecał, ażeby gmina przy­
stąpiła do spółkijawnej z firmą „Siemens i H al. 
sk e“. Mówca jest zdania, że na spółce akcyjnej 
z jakiemkolwiek towarzystwem, w razie, gdyby  
przjszfo do konkarau, gmina może jeszcze zro­
bić dobry interes (wesołość), podczas, gdy przy  
spółce jawnej' musiałaby stracić. Mówca oświad­
cza się za alternatywą Siem ensa i Halskego, 
w przewidywaniu, że uda się wytworzyć wspól­
nie z tą firmą spółkę akcyjną.

R" lny dr. B y k ,  wobec przebiega dotych  
czasowej dyskusji dzisiejszej, stwierdza z zado­
woleniem, że zdania w radzie się wyklarowały, 
bo w szyscy ni aro “1 są za wytworzeniem spółki 
akcyjnej. Ze względów na obowiązujące ustawy
0 kola, ,eb L ktłlL, ah, sprzeciwia się mówca dru­
giej rezolucji p. Rewakowicz'

Radny dr. W e i g e 1 oświadcza, że nic juat 
j n a d zw y cza jn ym  zw olennik iem  kolei elektrycznej 
1 w e.iług dzisiejszych systemów. Co chwila są 

w świacie naukowym nowe wynalazki. W  Bir­
minghamie wynaleziono nową kolej elektryczną 
z nowe mi akumulatorami, które są tańsze od 
dzisiejszych ołowianych. Ale gdz>e konia kują, 
tam żaba nogę nastawia. W r. 1835, kiedy w szę­
dzie zaprowadzano koleje parowe, książątko je­
dno małe niemiackie, książę Anhalt zaw oła ł: 
„Auch ich mues eine Eisenbann habsn! soli 
mich das auch 1000 Thaler koeten!" I  my je  
steśmy w podobnem położeniu, chociaż nie tak 
naiwni co do kosztów, bo wiemy, że nas to prze­
szło 1,000.000 zł. kosztować będzie. Jeśli jednak  
ma być kolej elektryczna — kończy mówca —  
to tylko na podstawie oferty „Siemens i H al­
ske". (Brawa.)

Raday br; G o s t k o w s k i  odczytuje dłuż­
szy wniosek ńiotywowanv) odroczenia budowT 
kolei elektrycznej.

Radny dr. M a r j a ń s k i zaleca wejście w ro­
kowania a firmą „Siemens i Halske."

Radny dr. G r y z i e c k i  podnosi, że gmina 
musi na każdy wypadek zabezpieczyć się nale­
życie pod tym względem , że w żadnym razie 
tramwaj konny nie w ytoczy sporu z powodu 
k rz y ż o w a n ia  się izyn jego z szynami kolei ele­
ktrycznej.

Radni pp. dr. R o s z k o w s k i ,  J a n o w s k i
1 H e p p e  zrzekli się gLaa.

Radny dr. P i ę t a k ,  p o  krótkiej rozprawi,, 
po.emićzuej, w odpowiedzi mowcom, którzy atu 
kowsli wczorajsze jego p rz e m ó w ie n ie , s ta w ia  
szerog drobnych poprawek do wniosku komisji.

Radni R a w s k i ,  R e w a k o w i c z  i N i e m -  
c z y n o w s k i  p r z e m a w ia l i  potem dla sprostowa­
nia faktów. , nr i

W icepre*jd«nt dr. M a r  uh w i e k i  w pe-ł 
nem werwy przemówieniu dał napraód świetną 
odprawę niektórym mowcom, którzy go w toku 
dyskusji zaatakowali. PrsedewsaystŁem  zazna­
czył. 4' Prof- G utkow ski, używająsy zbyt czę- 
oto ser.łencyj, rzekł, u, dyrektor tan k u  może się 
nio .m o  na układania taryf. Możnaby profeso­
rowi ćiiiisowEfcieKu odpowiedzieć zdaniem bi- 
bujnsm: „Praebacz im Panie, albowiem nie wie- 
daą, co C;-jynią!“ N ie chcę jednak użyć tego 
wyn-.źeuia, ze względu, że p. Gostkowski mówił 
dzisiaj krótko i nie powtarzał nam po raz szó­
sty, czy siódmy tego, cośmy z uat jego już tyle- 
kroć słyszeli. (Brawa). Dr. G ryzieeki również 
nie oddał gminie usługi, skoro poruszył tu pono­
wnie kwestje, które b y ły  już przedmiotem obrai 
w komisji. Swego czaBU dr. Gryziecki był w y­
brany zastępcą prawnym w sporze gminy z 
tramwajem konnym. W ostatniej chw I zrzekł 
się tego zaszc ytnego mandatu i gdyby nie 
ofiarna gotowość dra Bj ka, gmina byłaby się 
znalazła w trudnem położeniu. Szkoda, że dr. 
G ryziecki wówczas zrzekł się mandatu sęd"ieg„., 
bo byłby przytoczył jako sędzia na korzyść 
g*1 liny te argutnen-.a, z któremi dzisiaj wystąpił. 
(Brawa) Dr. W eigol wyraził się z uchybieniem  
dla sekcji II., że postępowała „barankowato". 
Takiego usposobienia żadna sekcja nie m ai 
(Brawa). Ta okoliczność jednak, iż dr. W eigel 
nie raa szczęścia, ażeby za nim większe grono 
radnych postępowało, nie uprawnia go jeszczi 
do posądzania innych o „barankowatość*.

Gloryfikowano tu f i r m ę  „Siemens & Halske",

ORIENTALNA czyli
gżdfci* twsrsF pi przyjemną 
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białoil,
i ł
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odśwież* i konserwuje
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i łrzma-iniaisce driąsła płukanie, usuwa kamień i nieprzyicrai-',- zapash 
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znany powszechnie i od wieków wypróbowany firodek do zachowani* 
wdzięków aż do późnoi starości, słoiczek na jednorazowe użycie 4 zł.
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p. Niemcsynowski przedstawił H a lskeg  jako 
-sciachtiica w kontaszn, któremu rada chyba ■ 
we fraki wystrojona — złoży ćby winna podzię­
kowanie. W prawdzie w tej chwili nie ma już na 
tym  punkcie takiego zachwytu, ale w każdym 
razie nie waham się twierdz'6, żc nawet, gdyby 
się utrzym ała oferta pp. Siemensa i Holskego, 
to lepiejby było — ażeby się ni® utrzym ała. 
Brawa).

Muszę bowiem przypomnieć^ 4e kiedy firma 
Siemensa oświadczyła, że z nami tra ł towaó nie 
chce i nie może, kiedy tramwaj konny także ze 
zw ykłą sobie — nie chcę użyć właściwego wy- 
razu... wodził nas 8 do 10 dni za nos, a potem 
oświadczył, że kolei elektrycznej budować nie 
będzie, wtedy udaliśmy się do firmy berlińskiej, 
k tóra postawiła nam warunki praw dziw e obywa- 
elskie, takie, jakich my się nawet nic spodzie­

wali (G łosy: Tak jest!) Wymagało Towarzystwo 
berlińskie tylko zapewnienia, żo żadne inne 
oferty dodatkowo przyjęte nie będą. Ze strony 
gminy im to zaręczono. Jakże w obec tego wy­
gląda postępowanie firmy Siemens i Halske, jej 
dodatkowo oferty, rozrzucanie „listów** dodatko­
w ych? — (Brawa). W  obec tego muszę firmie 
Siemens i H elska jedną dać radę- jeśli chce 
gminie dobrze służyć, to niech się uwolni od 
opiekunów, od faktorów (brawa, oklaski) od do­
radców. wskutek których cierpi dziś Kasa 
Oszczędności, W ydział krajowy i aasze szkoły. 
(Brawa).

Mewoa stawia wniosek, na wypadek p rzy­

stali Aleksiewicz, Jaworski, Kopystiańskij, Szcza 
wiński, Kruszyński, Rudeńrk Czcrłunczakie- 
wicz i Laurocki. Pozostawali oni w areszcie od 
22. czerwca do dnia wczorajszego.

Pesti Naplo ogłasza rozmowę swego kore­
spondenta z nuncjuszem A g li  a r  d i m o kościel- 
no-politycznym programie węgiernkngo rządo. 
Nuncjusz oświadczył, że K urja nigdy n i e  m o­
że  z g o d z i ć  s i ę  na zaprowadzenie ślabów cy­
wilnych. Małżeństwo jaat sakrtm entem , a 0a- 
kramentów może udzielać tylko Kościół. Co do 
stanowiska episkopatu węgierskiego, nic ulega 
np-jmniejszej wątpliwości, że stanowisko to jest 
najzupełniej identyczne z zapatrywaniami Kurji 
rzymskiej. W  kwestji nicobsadzenia stolicy bi 
skupiej w Zagrzebiu zauważył nuncjusz, że k a ­
żdy projektowany przez rząd kandydat uzyska 
zatwierdzenie Rzymu bez względu na to, czy j 
będzie Kroatem, czy Węgrem : chodzi tylko o to, j 
żeby był duchownym poważnym i gorliwym w 
pełnieniu obowiązków

jęcia oferty „Siemensa i H alsk. igo“, ażeby przy­
jęto i zastosowano do tej oferty te postanowienia 
z oferty berlińskiej Alla Electrizitats Oesell- 
schaft, które komisja uważa, ja,ko korzystniejsze 
od dotyczących punktów ofer'y Siemensa.

Po sprostowaniach faktycznych i w kwo 
stjach oscLiatyck ze strony pp. drt Marjańskiego, 
dr. Gryzieckiego, dr. Byka, Nie mczynowskiego 
i Gostkowskiego, oraz po treściwem przemówie­
niu referent# który za lec i uzupełnioną ot srtę 
Siemensa i Helskiego, zarządził p. prezydent głoso­
wanie.

Wniosek br. Gostkowskiego, aż by budowę 
kolei elektrycznej odroczyć do r. 1897 upa< 

Wniosek dr. Gryzieeki-go, ażeby z oferty 
„Siemensa i Halskego8 wyeliminowano warunek, 
iż koszta sporów z koleją fe jnną idą na rachu­
nek gminy — rów nież upadł.

P rz y sz e d ł pod głosowanie w riosek oddania 
przedsiębiorstwa budowy kolei elektrycznej to 
warsystwn ber’'ńskiemu. Za wnioskiem cświad- 
czyło 3ię 17 radnych; przeciw wnioskowi 
(w kontrapróbie) 41 głosów. Wniosek ten więc 
upadł.

Za wnioskiem oddania przedsiębiorstwa fir- 
ml „Siemensa & Hai-ke* oświadczyła się znaczna 
większość. Wniosek więr ten się stał uchwałą

Przyszły pod głosowanie wnioski dodatkowe 
z których przyjęto :

Wniosek dr. Ciesielskiego, ażeby nie w ią­
zać się z firmą Siemens & Halske w kwestji 
oświetlenia elektryczuega, tudzież

wniosek dr. Marchwickiego, wyżsj przyto- \ 
ozony, co do przeniesienia korzystniejszych wa- : 
runków z c fa rt/ TowarayBtwa berlińskiego do j 
oferty Siemensa. _ _ 1

Przyjęto również rezolucję p Rewakowicża j 
w sprawie zawiązania krajowego Towarzystwa ; 
elektrycznego. i

Wszelkie inne wnioski dodatkowe-odrzucono. ; 
W  końcu, przyjęto bez rozpr?.wy ostateczne \ 

wnioski komisji, dotycz ąco bezzwłoczn-; go rozpo­
częcia robót około budowy kolei elektrycznej.

Na wniosek radu. rektora Z a c h s> r j e w i- 
c z a ,  uchwaliła rada jednomyślnie podziękowanie 
dla członków komisji elektrycznej i dyrektora 
nrzędn budowniczego, którzy pracą, pełną poświę­
cenia, przyczynili się do załatw ieria tak  ważmy 
dla gminy sprawy.

Przy końca posiedzeniu przypomniał prezy­
dent, że sprawa budowy -'omnika Sobieskiego, 
oczekuje dotąd załatwienia

Koniec posiedzenia o godz. 10 min. 15 
Zapowiedziane u» dziś (sobotę) posiedzenie 

zoBtało odwołane.

Powszechną uwagę i zainteresowanie wy- ro- 
łała świeżo wyszła broszura serbska prof W ło ­
dzimierza K a r i c a  pt. „ S e r b ’ t i z w i ą z e k  
b a ł k a ń s k i 8. Anto wyraża przekonanie, że 
ścisłe przymierze S a r l  : z B u ł g a r j ą  j e s t
k o n i e c z n e .  Stambułowa nazywa najznako­
mitszym dyplomatą na półwyspie bałkańskim. 
„Od Rosji, powiada anior, nic Serbja nigdy nie 
-iiiała i oiCfc sg° od niej spodziewać r»'ę nie może, 
Rosia ani kropli krw i dla i erbji nic poświęciła, 
a przeciwnie Serbja gorzko musiała pokutować 

; /.u to, żo jej statyści opierali się o tron carski8, 
j Wpływ Austrji na półwysep k.ikań.-ki istniał 
j joż wtedy, kiedy Rosja była jeszcze pod batem 
l mongolskich okanó-,7. I  iylkt oparłszy się na 

Austrji, zdołała Serbja zdobył polityczna aieza 
lożncść, a prsewóflcy naroau serbskiego w tych 

j walkach i sam Z aragecrg  w Anntrj sztuki wo 
\ jow snia się uczyli. Autoi jako konieesność uznaje 
j potrzebę zbliżenia 'ę Serb,! do zachodu, zarza- 
j cania cyrylicy i -'uliańskrego kalendarza Bro 
j aznra na tam większą zasługuje uwagę, że pro 

fecor Karic, wybitny członek stronnictwa r a d y -  
j k a l n e g o ,  b y ł długi czas wyższym urzędnikiem 
j w ministerstwie spraw zagranicznych, a później 
j konsulem w Ueskubie.

i Ustępujący prefekt policii paryskiej, L o z ó ,  
j jest bohaterem dnia we Francji. Ustępuje- rae- 
j ceywiście, jako dowódca, usunięty po odniesieniu 
j walnego zwycięstwa. Cały szereg jego dawniej- 
; szych błędów i nietaktów zatarło te~az wrażeuie 
: energji, jakie po sobie pozostawia. Popularnym 
j w szerouich sferach nie był nigdy, osobiście ja- 
) dnak cieszył się sympatią wszystkich, z którymi 
\ wchodź;! w zetknięcie. Pogłojki, jakoby Loró 
j miał zostać posłem w Monachium, ucichły już 
j teraz na wiadonuść, że Lozó sam propozycję tę 
: stanowczo odrzucił. Ykobeo przewidywanych roz 

ruchów robotniczych pilną na sieb e uwagę 
j aw rsca osoba nowego prefekta, p. L ó p i n c .  
™0,;_ kilka lat starszy od Lczógo, słynie Lópine 
; również z energii, jaką okazał, nic dopuszczając 
j jako prefekt w Saint-Etienne rozruchóv? anarchi­

sty cswych z powodu stracenia R»Vaehola. Obe­
cnie dodany ma być jeszcze p. Lepina do porno 
ey wyżssy u-zędnik, któryby b y ł rodzajem woj­
skowego dowódcy arinji policyjnej. Tym  nowym 
chsf a ijo m ł  ma zostać niejaki p. C a v a  r  d, 
który będzio miał praedewssystk em zadanie 
reorganizacji istniejącej obecnie straży poli­
cyjnej. __________

Z Petersburga! donoszą, że admirałowi Ka- 
j znakowe wi, komendantowi eskadry rosyjskiej, 

która w połowie sierpnia udać s.ę ma na morzę 
Śródziemne, policonc, aby po dro^zo zawinął 
do Talunir, Frzytem  polecono mu, aby wyst- a-

mmmm> tj .u
Z  W iednia p.szą. Uwolnienie studentów Bil­

skich, aresztowanych z powoda demonstracji 
przeciwko kB. metropolicie Sembi'.dowic?owi na­
stąpił® po nadejściu protokolarnego przesłuchania 
ks. metropolity Sembratowicza, który złożył po 
myślne dla aresztowanych zegnacie i prosił o 
zaniechanie postępowania sądowego. P rokuratoria 
wniosła sprzeciw przeciwko orzeczeniu rftdy są - 
du krajowego, sprzeciw łts ta f jednak przez 
węższy odrzucony. Z aresztu wypu-mczoni

Się d f o B  demonstrscyj politycznych

radca namiestnictwi K u  c e r a ,  jako przedśta 
wiciel rządu. Równocześnie odczytał burmistrz 
reskrypt namiestsika, w którym zawiadam;a on 
radę, że od tei pory będzie czynił użytek ze 
swego prawa i n a  k a ż d e  p o s i e d z e n i e  
b ę d z i e  p o s y ł a ł  s w e g o  z a s t ę p c ę .

Powód do takiego postępowania dała dopo- 
wiedź wiceburmiatrza, udzielona na jednem  z po 
przednich posiedzeń na interpelację w sprawia 
przepełnienia w tram w ajach, odpowiedz, dla 
rządu wysoce niemiła.

Wiedeń 15. lipca. Uczony satrasburgski pro­
fesor N a n y  a odrzucił wezwanie tutejszego 
uniwersytetu do zajęcia miejsca K a h l e r a  na 
fakultecie medycznym.

Praga 13. lipca. Rada miejska udzieliła 
Soli ratuszzwej aa zgromadzenie robotników.

Berlin 11 lipca. Gdy na wczo.-ajizem po­
siedzeniu izby odczytano wniosek dodatkowy, na 
podstawie którego można było uważać przedło­
żenie wojskowe jako p sy jte i załatwione, za­
brał nagle głos H erbert B i s m r  r k ,  ażeby wy­
stąpić za przyjęciem  niezmienionego przedłożę 
nia, tak, jak  ono pierwotnie p-zed poprzedni 
rajebstsg było wniesione. Ponieważ, nie zważając 
na to, że właściwie toczy się już obecnie dysku­
sja specjalna, mówca rorwodził się długo i sze 
rokc, puszczając mimo u ;zu głośno wezwania do 
skończenia swej prelekcji i ustawiczna przery­
wania tejże — dały się słyszeć w izbie drwiące 
śmiechy i wybuchy niepohamowanej wesołości.

Wilhelm I. — prawi* z patosem hr. Bis 
m ark —  byłby raczej złożył koronę, aniżeli się 
zgodził na zaprowadzenie dwuletniej s łn s ty  woj­
skowej. Koncesja ta jest słabością rządu. D wu­
letnia służba rOjSkowa jest wprawdzie popular­
ną, ale* jednoroczna służba byłaby jeszcze po­
pularniejszą. Mówca wierzy w prawdopodobień­
stwo wielkiej wojny europejekiej w ciągu naj­
bliższych ifit-pięciu, a wówczas -krócenie czam  
służby wojskowej okaże się w niedostatecznem 
wykształceniu żołnierza tern nieprzyjemniej, że 
państwa, związane przymierzem z Niemcami, ze­
chcą z pewnością ;e naśladować i u siebie też 
zaprowadzą taką reformę. Także obawia się mó­
wca, iż przez skrócenie czasu służby socjalna 
demokracja otrzyma łatw y dostęp do armji.

Kanclerz C a p r i v i  odpowiedział na tę mo­
wę krótko, zastrzegając się przeciwko wyrsżo 
nemu przez Biauiarka powątpiewaniu, jakoby on 
(Capriyn miał simą i poważną wolę przeprow a­
dzenia dwuletniej służby wojskowjj. W szakże 
i przedtem w rzeczywistości istniała dwnletnia 
słażba. Skutkiem przyjęcia wniosku Huenego 
przez rząd, stan prozencyjuy zmniejszy się tylko
0 4 ludzi na kompanję.

Ponieważ H erbert B i s m a r k  mowę kan­
clerza przerywał głośnemi uwagami, jsk  n. p. 
„To ja powiedziałem!“ , „Ja  tego nie mówiłem
1 t. p. — przeto zw róń ł —‘o C a p r i y i ,  do p re­
zydenta, prosząc go o przywrócenie spokoju, co 
też udało się prozy dentowi uzyskać przez dono­
śne dzwonienie.

Następnie raz jeszcze rozpoczął B i ? m a r k  
polemikę z kanclerzem  pańs wa, ponieważ je ­
dnak polemika ta przekraczała ram y osobistego 
sprostowania, przeto prezydent odebrał mu głos 

Po tem intertneszo zostało p r z ę d ł o  żo-

Rouen 15. lipca. W  czasie uroczystości na­
rodowej eksplodował jeden z przygotowanych 
ogni sztucznych, skutkiem czego 4 osoby ponio­
sły śmierć, a 19 ciężkie obrażenia cielesne.

W iedeń  15. lipea Główna wygrana losów serbskich 
padła na serj§ 3580 nr. 43. Druga wygrana na s. 1604 
nr. ?5 Trzecia aa s. 244 nr. 44.

W ie d e ń  15. lipca. Wc».oraj po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano: kredyty 33662 ; węg. kredyty 412 50; 
anglesy —■— ; laenderbaaki 249 70; sztaebany 36 7 75; 
lombardy 103 62; elbethale — — ; tytoniowe —■— ; 
alpiny 54 — ; renta majowa 97 72 ; węg. złota 115 70 ; 
węg. Soronowa 94 80; aus:r. koronowa 97-12; losy tureekie 
48 90, uniony —

B e r l i n  14. lipea. Giełda wezoraj'sza, wieez., iiursa 
Koóeowe. (W nawiasie podane eyfry oznaczają porówna­
wczy kurs wiedeński t. zw. W i e n e r  P a r i t a t ) .  Kre­
dyty 204-f.O (337 54); lombardy 42-90 (104-36) węg. renta 
złota 95-25 (115 90); ruble 216- -  (131-33).

F r a n f c f u r  14. lipca. Giełda wczorajsza wie­
czorna hursa osfatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
porównawczy kurs wiedeński). Kredyty 275-87 (336-47) ; 
Iomb&rdy 8' i5 (1;:3’3 ') ; renta węg. złota 95-20 (115 83); 
koronowa 91o5 (94 65).

Wiedeń 15. lipca. Tutejsza izba giełdowa 
uchwaliła dać ministerstwu finansów przychylną 
opinję w sprawie notowania na giełdzie 4 pro- 
c ntowych Ii3tów zastaw aych galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego % 56 letnim okresem 
umorzenia.

MunkaCZ 15. lipca. Ekshum acja zwłok zm ar­
łego w roku 1894 pułkownika rosyjskiego Pali- 
oyna odbyła się d r l  o godzinie szóstej rano. Po 
odbiór zwłok przybył rosyjski attacbó wojskowy 
Woronin.

Moskwa 15. lipca. MosJcowsł'ja Wiedomo ti 
donoszą, że od 18. do 28. czerwca zachorowało 
tu na cholerę 41 osób, a umarło 21

P etfrsbu ig  15. lipca. Carewicz powrócił tu

Dr. Piotr Kuoliarski
lekarz szpitala dzieci św, Zofji ordynuje od 20. czerwca 

Rymanowie.

Po dwuletuiei praktyce szpitalnej na oddiiałaeh profesora 
Eaglisza i K 1 osi’ego.

W s z e c h  n a u k  l e k a r s k i c h

Dr. Teodor Blauer
osiadł w Tarnopolu ulica Trzeciego Maja dom Pinelesa.

Zmiana mieszkania.

D r .  A .  GJ- > ń k a ,
l e k a r z -  d ę n ly s t a

mieszka obec-nie przy ulicy Kopernika nr. 1, w domu Wg« 
Mikolaschi I. piętro. 1834 1—?

Ordynuje od 9 do 1. i od 3. do 5. popołudn u.
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zm iana mieszkania.

uf. lazimierz
sp aalii otortS słim ń  i w ry t a !*
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mieszka obecnie
ulica  C h orą iczyzn y  1.16

Ordynuje od ( ! .  ds 12. i od 3. de 5.

3  b u  
4 8  a

Lekarz chorób wewnętrznych

Dr. Józef Sochański
m  eszka obecnie 18 ;2 1—9

ulica P ańska liczb a  2
ordynuje od 9. do 10. i od 3. do 4. popołudniu.
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aby ivisyta i;i, w porcie fctinousAim r.i:e u.:‘;odsiła a i\ j e  p r z y j ę t e  w d r  u g i  o m c z y t a n i u ,  
za rks \vię«:.j, ja k  tylko za zw ykły ak t m 'edzy- 
narodowę! grzeczności.

Z Jałty  w Krymie wydalono jednego dnia
wszystkich żydów.

Z Bukaresztu dooosKą pod d. 15, bm.: K o­
mitet, utworzony ze studentów, objeżdża rum uń­
skie miasta prowincjoDslne, wygłaszając wszędzie 
ogniste mowy przociw uciskowi Ramunów we 

ęgrzech.

Wiedeń 15. lipca. Zakaz wywoau pa3ay ma 
być już dziaiaj ogłosaony w urzędowej Wiener 
Zcitung

Wiedeń 15 1-pca. Na wczorjijszem posie- 
dzaniu ra d y  miejekiej ziawił się uiesaodeisnie

»»

znaua

Wodę mineralną „ 0 iD
zbawiennych skr.tków w bardzo wielu przypadh-sciach 

rozse la  g łów ny  sk ład  E ksportow y
A lojzy Wlussyńsi^ w Grybowie

Wskazania na żądanie gratis. D 0 1 - 9

Karoi Łop - ta
majster lakisrnicki.

Lwów. ul. Kopernika l. 35,
poszukuje 1847 1—]

2  ^ . o z n i
t y l k o  7, prowincji do nauk1.

Dziś nastąpi trzecie czytanie

Peryż 15. lipea. Uroczystość narodowa od­
by ła  się w zupełnym spokoju, w edług uświęco­
nego zwyczajem programu. Spokoju nio zakió 
cono prawie nigdzie. Studenci a Qacrti&r latin 
przeciągali ulicami, wołając „Precz s Lotem  lu — 
polijja. jrd c a k  nie ^.czepiała ich wcale.

Polic ,i aresztowała jedynie kilku anarchi­
stów, przy chw ytanych na roplepianiu podburza­
jących plakatów.

Bukareszt 15. lipca. Komitet, utworzony ze 
studentów, obieżdża rumuńskie miasta prowincjo 
nalne, wygłaszając wszędzie ognisto mowy przo­
ciw uciskowi Rumunów przez Węgrów.

wczoraj.
P t lerśb. Wiedomos i donoszą, że niebawem 

utwerzoną zostanie osobna komisja dla rewizji 
ustaw, odnoszących się do praw cudzoziemców 
co do posiadania ziemi.

Berlin 15. czerwca. Konwent seniorów uchwa­
lił zam knąć parlament dziś po południu.

bangkog (stolica królestwa sjamskiego) 15. 
lipca. Dwie kanonierki francuskie zawinęły 
przedwczorr.j wieczorem do ujścia rzeki Menam 
i poci ogniem działowym z fortów sjamskich po­
płynęły w górę rzeki. Francuzi stracili 3 zabi­
tych i 2 rannycb, Sjam czycy zaś 20 zabitych i 
12 rannych. W szystkim  mieszkańcom Bangkoku 
rozdano broń.

Stambuł 15 lipca. Wczorajsza uroczystość 
Belamliku odbyła się w zw ykły sposób, co zdzi­
wiło ludność, która się spodziewała, że z powo­
du bytności kedy^ * egipskiego, odbędzie się ona 
z nadzwyczajną pompą. -

W mieście omawiano bardzo żywo ten fakt, 
że Baltan nie jechał v? jednym powozie z kedy- 
wem do meczetu, lecz dopiero później ukazeł 
się w towarzystwie kedyw a w oknie pałacu
i przypatryw ał się defiladzie wojska.

M a d r y t  15. lipoa. Na lin-i kolejowej Arraga-Bilbao 
wykoleił eię poeiąg osobowy. Wiele ^sób priytem pokale- 
Ciyło się ciężko_______________________________

O k u l i s t a

Dr. Teodor Bałłaban
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k  s. asystent i lekarz na kliniee profesora Borysiekiewieza 
w Graeu po kilkoletniej prattyee speojalnej ordynuje w

P , '  4 Ó

chorobach i operacjach ocznych p r z y  u licy  W ałow ejl. 7. 
Od godziny 10. do 12. przed poł. od 3. do 5. popof.

Dla biednych bezpłatnie. 1565 1—?

jako źródło lecznicze od lat setek używana we 
wszystkich chorobach o rg a n ó w  o d d e c h o w y c h  
1 l i - iw ie n la ,  w  p o d a g r z e ,  h a t n r a c h  
p ę c h e r z a  1 ż o ł ą d k a  Doskonałe dla dzieci, 

rekonwalescentów i podczas przesilenia.
N a jle p s z y  n a p ó j  d y e te ty c n n y  i 

o rz e ź w ia ją c y .  3:0 i—?
Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń. *o»

P rzyjechali do Lwown.
dnia 15- poa 1893 r.

HOTEL ŹORZA. J. Pogoiska, A. hr Wodzi cka z 
Olejowa. A. Łoziński z Wołynia. K. Hippman z Trześni.
F. Gross z W ednia. M. Cihlarz Rosji. A. Wunderlioh z 
Osnobiuck. L Faatz z Demm wyżn. J. br. Brunioki z 
Hryniowiec

HOTEL FRANCUSKI. Hr. M. Fmiński z Koszyło- | 
wic. S. i N Gojanowie z Czerniowiee. R. Jamiński z Si

Przypominam, że depozytorami W in a  F h a s s a i a g  
we Lwowie pp. Mikolasch, Rucker i Wewiórski.

Podziękowanie.
Wielmożnemu Panu prifesorowi dr. M a r s o w i ,  

dyrektorowi zakładu gm.kologiezjego Uniwersytetu Ja- 
giJlońsiiego w Krakowie, -za uratowanie mej żony, matki 
siedmiorgi dzieii, z eiężiiej i niebezpieczne; choroby, 
„...dem  n„ tem miejscu nijserle :zniejize podzięk iw aide. 
Nieeh Ci Bóg nagrodzi, szlaehet.iy mężu, za ,wą troskliwi 
i b:Zintere° wną opiezę; n ch Cię długo zachowa na po­
żytek ludzi ości !

Ks. Teofil H arasow ski
z dziećmi.

noka. D Brieger z Wiednia. W. Hulanicka z Rosji. S. j
Tworkowski z Enwenic I. Janicki z Ostrożca. T. Christia- J
nur z Bieska, D. S Reich z P ałej. G. Heller z Wiednia j
K. Ozuwaoj z Rosji. ’

Z m ia n a  m ie s z k a n ia .

Wincenty Sclmeider
den t s ta - te c h n ik  1832 1—2

mieszka obecnie ulua Akademicka 1. U , paitir.

DOK

NADESŁANE.
M .  J O N A S Z

BANKOW Y I KANTOR WYMIANY
we Lwowie, ulica Jagielleńs';; 1. 3.

p r z e p r o w a d z a

K o i r w e r s j ę
4 ‘W/o ‘ '  “
n a  4°|

NiaLjazem mam zaszczyt zawiadomić S za­
lów  ą P . T. Publiczność, iż W. P. M. Lew an­
dowski w spółce ze mną prowadził cukiernią 
przy ulicy Kilińskiego 1. 2, i dopiero przed 
tozema miesiącami znowu ze spółki wystąpił- 
Nabywązy [rzez  cały szereg lat w zawodzie 

_  _ cukierniczym  praktyki i fachowego wykaztał-
l i s tó w  zi^staznnych^g8.1. T o n  . k r e d .  | cenią, jedynem mojem staraniem było i jest tak

l i s ty  z a s ta w n e  te g o ż  T o w a r z y s tw a  „  spółce z p. Lewandon nm, jsk  też i obecnie
z  o k ire s e m  5 6 < le ttiim  Szan. P. j  ib czność w całości zadowolić i

najwybAfdnjejszym nawet wymaganiom zadosyć 
uczynić. To też ciesząc się dotyczas łaskawemi 
względami, tm zę, iż Szan. P. T. Publici ność i 
nadal rzetelną mą pracę uznać i poprzeć 
raczy.

p o  t a r n n t t a c h  o r y g in a ln y c h
bez doliczenia prowizji 

Ostutni termin 20, lipca b* r.
Zlecenia z prr - ncji uskutecznia niezwłoczni* bes doii- 

lia prowizji, 1016 1—? Aleksander Żurowski.

Patentowane mlocarnie przewozowe m- rządeią
do ozy szczenią pr-es/ł}  190 kóp diie^uw )ci, 
patentowane młooamie z kieratem, mlocarnie 
do ru:bu ręcznego, patentowane młynki, trieury 
nowe szkockie pługi rajolBkie, oraz w.i ystkie 
i i . nma s zyny  rolnicze starannie wykonane, lr.b
żelazne ezośei lane do sa incis tuego wylończeni--
i *żny* u msezyu i de ceiów luidrSniczy -h, tudzież

C u k ry  d o sa rc w s
Odbiorców ja naj 

•iS1 :vuT *ostażv «i Mi.-, mi..'-,'!

podkłady, ruszta ito , kombinowana żniwiarka i kosiarka za 3 grabiarki po
dostarcza tanio F * h r y k i *  m  « :  u i  .-sd S ftw a rjs ia  * « ?a v .a

j .  W Y O S E R A .  we Lwowie, ulica GródecKa 1] Ł
Wszelkie reperacje różnych maszyn i części maszyn wykonuję starannie i tan’o.

” Zakład wo&si
k o l o  L w o w a  (poczta Lwów).

S
162 i! i f  i

Sześć kilometrów od Lwowa ku. W iunikom , w urocz.,j mtejscowoś-si, otoiMouej 
lasami, w zna0i,n e j e*oś :i s«pi!k«wemi. P(ęó uiurow nycii,  m ieszkalnych ,  pię- 
trowyen budynków i jedeu parterowy. W obręłii ■ zak ładu  kaplb-a. ,v której 
n e  odprawia maza W/orowt- urządzenie  tul: działów leczniczych, j a k  i pi-mje- 
szkan (p izewa-m * s w e ran d .m i  i balkonami) * t . i l e  najuo--o««y-.h. wntogów, ńa  
wzór pierwszorzęunyek t rodz,i.iu zakładów zagrauieznych.  Wybur.-a woda 
źródlana, m asur,  elektry*0W-j„ e j u ;,al ci--. r inu>.uty!:a, ‘k o p ie lc '  eiekti-yczn-: 
i inne wedle potrzeby. |>opkoiI, U  ‘ ,-..;-.-huia, kryty ) | .pn , i , ,  
w parku z tk ła d  wym i laat.«h przytykających,  czytelnia,  fortopi, 
gry towarzyskie. 8>iuant>a Uf*oga . Telefon połączony 4 e iacią  l e k f o n i ł z n ą  
miasta  Lwowa. A.r.iłaa tunr(-jo_iuje p rzuz civi-y rok  bez przerwy. YV-. ru ak i  
bardzo przystępne , b .u s z y c h  in form aeyj tidzio;u i zamówienia  przfljjw o zarząd

zakład
firatjer,E m il B ertem U jun  

właściciel.
Dr. St an islu w  De ten ńskl, 

lekarz kie-, ujący.

>7

, ary
  :

:i‘VL' " *• r
;vt. 90 i:'. I i'

miąaww-ta. T.'-H.'.
1013 i - - ? ,

H EN R Y K  T R E T E R  j
właściciel parowej fabryki rzeko Jady 

Kępncrśka L 3  iLw«v/, iii.

Aulomat. Łapki masalne
nta sae z u c y  t. ■ ■ ■ • ■ • ■ ■ sł. 
n a  m y s a s y ...................................................l-oo
ła p ią  tygoftj i  . -.i bez n ad /  ru 20 d» TO 
sztuk przez 1 aoii, nie pozo tauinią odot u 

i nao faw ia ją fs ią  s?me.

E ę r p a p
*ajleps^e w świecie

łapka r;i sz taby

Sztuka  po

szwh';óvt, uios-ir-li 
.11 w jednej ' nody.
lykalno FeyniazeW

n ie  ogó ln .egw aran tow ano .  T y jM ń e  '- -nau 
ro z s y łk a  za pi-pr: edn iem  aade-słaniem 
p ien ięd zy  lub ■/% pobraniem  prżen Leo­

p o ld a  E p ste in a , Berno (Brunn).

p E B  B A T Ę  F a ę iiity ś ią
’i, k ia o  l ’S4k a 3  s ł . Ó

8  ZoaKomite w i s i s « i  z iierto  g
•70

«  10.i-8
a 4 0  I / i .  1

HANDEL- 1

Aloerta SzKOwrona |
r-iii Marja.r*foi

fcacKsaoo. aootsOcx»Jcicłi»c:<j{

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
® D la n ti tc p
p, /.owyborną w sin .-.ku,- zapachu, wyd 1- 
t-n ści funt po z! 2 3:40, 3 60 i * 39.

vt-'5T-tylJ •/, kilo zł. ! 80.
W jśaa ieM iir, tsk rn c ity  ’/, 

1-60 i 1-25 -■ poi*;/.
kilo

‘624

(Od:

Główny słiład horb^ty

w  t o « i
Kraków , K rupnicza 15.

edająeyai stosowny rabat).

W. Ml EDI NG A
F rlisraia i jralnia c t e i i a s

u b io ró w  m ę sk ic h  
i sukien damskich r h p  ólych

l 01 a/-

1 ' f i i N l K  F I R A N E K  
u  a  4*>i»sóh f a b r y c z n y .

'Y E  L W O W I E

l pr«y ul. Jagiellońsk iej I. 20
ROK ZAŁOŻENI.! !Sti3

r :S;5SStrii«?SiS? 
' " -  J9

1 Jr-.S g

Ż adna a.:1 \s w k a ,
ż duc oszust-(>, lecz czysta, święta

praw da 1 
T y lk a  z ł .  3<50 c t .  

Zegarek kios^onkowy rem ontuar
z gwarancji, do;konala i dokładnie 
idący, z sekundnik/em i najlepszr. po­
lerowaną, błyszczącą kopertą niklową, 
zastępując! każdą ceuną zło ą labstępujący każdą ceuną 

srebrną.
Każdy, kto sobie zamówi taki ze­

garek, otrzyma
następujące przedmioty darm o:
1 przepyszny łańcuszek, 1 cztuezny 
brelok; 1 kamieniami wysidzoiy 
, i tś:i"ń , 1 p^rę piękuych kolezy- 
ko- ,  t pięk-jy s yz.oryk z wykłu- 
waezłla. 245 1—*

J f i e i l i  n i b i  n i e  w ą t p i ,  , 
w tarzam b 3 •;* ■ • m, że nie jes< to ła- 
duą zabawka, ż-.dne oszustko, tscz 

g e.rysta, ś«ięt-. pc*.vda i z tocę ką- 
ś żJe mu pitoi-id/.e, kto >-■ z ika nie 

będzio zadowolony. *!ie, b się t.ndy k-- 
żity pospieszy z uduiowieni m t - clt do 
fekonał.fch z g rków, ak dług 1 mały 
/..-pzs str.-c?y. PoM tłś-ł uskutę-znia 
* ę za pobr-uieiu -an-i. A p f e l - s  

.'Jfcch©n»Uliz*Ń5i'i»Y<i* is o n d u n g  
W i© is, S tK d t ,  W t t l f d i tg a n s a  1 /D.

kkJ-r.

p ł a s z c z e  m ę s k ie  z p e l e r y n a m i
Ą sprzedają bajeezuie tan o 3. Gabriel 

wowie, placcC CMe o w n ik , we 
(icki liczba o.

Ha-
7»4

E X P R E S S  
Maszynka do robienia masła
z nieszkodliwego metalu 

sporządzona 
w I S t u  m in u ta c h

świeże masło
Nr. I. 5 litr. nbjęt. zł. 8— 

-  "  II. 10 „ .  ,11-50
zł. 13-50
n 2 —
» 45'

Oficjalista prywatny

Nr. III. 20 litrów objętości 
,  I !  30 n «
„ T ■ 50 „ „

zł. 2.

Y IC T O U JA
Szybkowarek patentowany

1 s tuka z przspisem ożycia
E U T B E P B IS E  

Amerykańska maszynka do siekania mięsa 
I t. p.

[Niezrównana szybkofć!
Nr. 1 eieka na min. */, k. mięs.; zł 4 —

4'83 
8 -  

l i  —
14-50

piwa,

zł. 3.

a Z ” ” n 3 „ „
7 , 0  n » si S /, ,  »

I M '  B A B I O  ' W  
Aparat patentowany do ściągania 

wina I t. p. Pb"™*
1 s z t u k a .........................................

COLUMBIA 
■ aozynka do robienia lodów

nadzwy"*aj elegauc-ko wykończona
b» 4 osoby ijlO l i t r * ................... zi 6 5fi
na 8 osób Gj J0 lu ra  . , 0.9,,
na lb  oscb U /10 „ . . \ \ \ \ l  ,»■_

8 W i» d u lH
A l b i n  K r a j e w s k i

!Viejeu, IV. Hauptsti-usso 51. 
T lw J ig a :  Oprócł tu wymieni:nychę 

dostarcza w s y s t k i o g o, ezego tylko 
kto zażąda. Farby, lakiery i wszelkie 
Przybory lakiernicy i malarskie do 
k a ż d e g o  malowania zawsze n skła­
dzie. Wyłączne cenniki na żądonie od­
wrotnie, ćratia i franko. 1838 1 - ?

weteran z r. 1863, lat 54, stanu wolnego, 
obecnie na posadzie pozostający, mogący 
się wykazać najehlubaie.szsmi świade­
ctwami z większych majątków; obznajo- 
miony doskona’r z gospodirką Iasową, 
poszukują posady. Bliższe porozumienia 
w Administracji „Dziennika Polskiego*.

W  I  w

F -

wsxe>lki«go ro d za ju . 
W e r t h e i m  A  C o m p .

i k. dostawca nadworny.
Pierwsza aastr. c. k. nprz. fabryka 
kas i fabryka wind we Wiedniu.

606
IV. Ł ouigengasse Nr, 6.

Lustrowane katalogi gratis 1-1

V

J A R Z Y N A .
j .- 1 ! f r  i z ło tn ik

we Lwowie, plac Mariacki
oolcea b <-ój bog-ito i  opa- 
tr ' oy sktad Tiy obów jufci-

O
<713

Wsimkie art k ił do smarzenla konfi ur

C u
€

CU
*

J a k

poleca najtaniej
D H O G U E R J A

kwasy, cukier lodowaty, papier pergaminowy i t  d. „Czerwonym We®" m m  c u i i e r a ,

Lw ów  
J  agiel lońska

1* S .



Lipca 1808

ja* ^ śS S S S s

Drobne ogłoszenia,
<X>

WŁ

O
Go n i e s i e n i a  r ozmai te

po %, cen ta  od w y n tiu .

C l a t k a  d r u c i a n a  lakierowana do 
^  O  ochrony okien po zł. 1, za m< tr kwadr, 

’ ją-1 poleca Piotr Chrza.towski, handel żelazny 
©  we Lwowie, ciao Kapitulny 1, (oaprzeeiw 
C L  Katedry) Cenniki illustrowane różnych 

artykułów do dyspozycji.
^ ł p ł ó t n a ,  tie liznę stołową,' szirtingi i 
O  ■* szyfony, chusteczki płócienne i baty- 

stnwe, poleca po cenach umiarkowanych 
£ 3  K a ro l M a łla s , przedtem Wilhelm Sy- 

dor, Lwów, plac Marjacki 1. 4. i
S_

M E k o n o m ,  kawaler, poszukuje posady. 
Adres: Zarząd dóbr Borszowice, p.

560łLżaukowies.

C ł n c b a c z  p r a w ,  poszukuje 
O  w obywatelskim domu. L isty  

8. Lw.lW.K
1 ekcji 
p, r. 

561

KUFRY, KUFERKI ręczne, TORBY 
z urządzeniem i bez. TORBKI z paskami 
i wszelkie przybory do podróży, sprze­
dają najtaniej S. Gabriel & J .  ChU- 
bow nik, we Lwowie, plac Halicki i. 3.

Y J a f ty  na kanwie, suknie, atłasie, p lu ­
l i  szu, zaczęte i niewykończone, ojaa 
wszelkie przybory do haftów, włóezki, 
filorele, bawełny francuskie, fr“ QWy? 
jawy, ju ty ,  congres, poleea najtaniej 
Mikołaj ludw ik, Lwów, ul. Halicka 14.

PrzBiytiorne i  m a tu  i zapadni

pne* S\i©325 sprowadzanej

H E R B A T Y ;
oo zł. 3, 3 80, 3-20, 3-60, 4, V40 i 

za fant — 500 gramów.

W ysie w ki herbaciane;
zł, 1‘50 i 1*70 za funt — 500 gramów! 

zupełoie świeżego transportu j

A k t  d em ik  n k e k c i e n y  poszukuje 
lekeii na prowincji. A dres: A B. 

poste restante Lwów, Podzameza.

Tr  e o h  e k s p e d y t o r ó w  p o c z to *  
w y c k  l u b  e k s p a d y t o r k l ,  po­

trzebuje poczta Horodenka honorarium 
36 do 40 zt miesięcznie.

* r~**S [ [®*®ó VII klasy posznkuje lekcji 
• 7 5  _ ^P0^ 21*8 wakacji. Zgłoszenia: 1. W.

poste restante 
cza.

ChmieJówka obok Buczą 
562

• IT k o ń czo n y  g im n a z ja lis ta  po*
U  szukuje lekcji na prowincji. A dres- 

,=  p^D . F. poste restante Lwów. 565
J= b

Teina pani życzy sobie przy porządnej 
U familji pomieszkania i  jodnogo lub

‘ t t i
3  §  dtró-h pokoi. Jeżeli możebne, na I. 
2 1-1 trze. Wiadomeść w administracji. 

*3 ts  —  -  i —
^  o
=° ja In stru k to r  z wieloletnią praktyzą, 

poszukuje lekcji, szczególnie poprawek 
►» ze wszystkich klas szkół żrednich. Za 
o  rezultat prawie ręczy Zgłoszenia „Be»e- 

”3d a  voleutissimusa poste restante Lwów.
§ f ---------------- ----------------------------

- I
5  D r y n d z a  majowa gó ika, faska 5 kilo 

—> 0  2 zł. 28 ut. — B n l j o n ,  wyrobn Ka- 
g  ja  z miery Matezyńskiej p zł. 10’—, 7-50, 
§  6'50 i 0 za kilo. Sprzedaje sarząd

® dworu Łap.izyn — Brzeżany. 52l

Ha n d e l, przynoszący zysku brutto zł. 
3.000 rocznie, jest do sprzedania — 

jedna trzecia gotówką, a reszta spłacana 
w ratach. Zgłoszenia upraszam pod lite ­
rami : W. A. 305, poste restante Tarnów.

Ta tk i  cy g a r e to w e  n le k le j o n e !
z najlepszej bibnłki francuskiej 1 0 0 0  

sztuk od 1  z ł .  poleca fabryka F .  NI* 
ż ia k o w s k ie g o ,  Lwów, Hotel Z eria . 
Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 
sztuk franco.

-?  poleea handel

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42. 

H A N D E L
a

i

JAIIA  RIEDLA
WE LWOWIE

101 !

P ie rw sza  c. kr. nnstr.*węg. wyłącz:, nprz.

a s a d o w y c h  F a r b
fabrjta KAROLA KROKSTEIKERA, ie ffieflaia,

I I I .  KanptstrasEe ISO, w dom u w łasn ym .
W yszczególniona złotym , m edalem . Dostawca arcyksiąźę- 
eych i książęcych zarządów dóbr, c. k. zarządów wojskowy.), 
w s z y s tk i t . . kolei, towarzystw p rzem ysło w ych , o g ro d n i­

czych i  hw tn ir-yeh , wielu towarzystw budowlanych, przedsiębiorców  
>“td o w y  i  budow niczych , j&koteż wielu właścicieli fab-yk i realności. 
Farby te używają się na powlekanie budynków, są do nabycia w 40 wzo- 

„h po 16 ot. za kilo i wyżej, rozpuszczalne w wapuie i zupełnie olej­
nym podobne. 331 j  _ 7

K a r l a  p r ó b e k  1 s p o s ó b  u ż y c i a  g r a t i s  1

179

Mieszkania i sklepy
po 1  cencie od w y ra iu .

W'l l i L A  w  Z a k o p a n e m ,  składa­
jąca się z 8 dużych pokoi, 2 kuchni 

itd. z kompletuem urządzeniom, całko­
wicie lub tzęieiowo na lato lub na zimę 
lub całorocznie do vynajęeia; pokoje 
bardzo ciepłe. Bliższa wiadomość w admi­
nistracji „Dziennika Polskiego".

<23 ^

-  *os f

o O => >,
a*-® g  oa
ce k  wni:ny 

^  "S wiadomośiii

A systenł. p e c z t o  sy  w Podwoło- 
■ - czyskach chciałby z kolegą z innego 
miasta zrobić zamianę służbową. Warunki 
listownie pod licztą  „1893“ poste rest.

Pr o f e s o r  g i m n a z j a l n y  przyjmie 
od września ucznia na stsncję, zape- 

dozór p iagog iczny . Bliższej 
udziela do 16. b, m. pr fs 

sor Lwów, Brajerowska 6, II. piąlro.

vTO ^ b itu r je u t  m aturzysta poszu­
kuje lekcji na wieś pod przystępny­

mi warenkami, bliższa wiadomość 'isto- 
wnie pod adresem : Z. Z. poste restante 
Lwów.

Pokój wynajmuję nr. 7. Kampiana.

4 lub 5 pokoi wynajmuję nr. 5. Kampiana.

B o r z e  2 pokoje umeblowane i 
kuchnia na sezon letni do wyna­

jęcia. BI ższa wiadomoAó w hotelu Knhna 
u właścicieli.

W
559

H-alieka 10, I. piętro do wynajęcia za­
raz mieszkanie złożene z 6 pokoi, 

z 4 wchodami, kuchui osobnej z j.rzyna- 
leżnościami, ki óre nadaje Się bardzo, na 
kancelarje i mieszkanie dla pp. notar.-u- 
szy, lekarzów, adwokatów i t. p., oraz 
3 pokoi z kuchnią na 3. piętrze. Bliższa 
wiadomość u właściciela tej kamienicy 
Józefa Jankowskiego, w sklepie Teatralna 
1. 12. 465

poleca najtaniej w ł a s n e g o  w y r o b u

Koszule salonowo
po zł. 05, 1-551 i, 3-25, 2 50 i 3. 

K o s z u le  1 przodami pikowemi i fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 2 75 i 3. 

K o s z n le  kolorowe, kretonowe i 
oifortowe po zł. 2'50 i 2-75.

300IOCW)IOOO)IOCOtCI2000K,X)»
Kuferki, Torby, Paski do pledów,
Parasole, Parasolki, Laski,
Rękawiczki glacee duńskie, jedwabne, uicianne 
Paski skórzane, metalowe, gurtowe, jedwabne ’ 
Krawaty, Koszule, Kołnierze, Mauszety ’
Biiuterję prawdziwą francuską,
Perfumerję, Mydlą, Pudry, Wodę kolońską,

polecają w wielkim wyborze

W rześn iow ak i & W łodek
Lwów, HaMcks 4. — Krynica dom zdrojowy.

VĆXXXXiXXX^XXXlXXX)KlXXXXt
Niezbędną dla każdego gospodarstwa jest

Kathreinera Kneippa Kawa Słodowa
ze smakiem kawy ziarnistej.

Nastręcza ona niezrównaną korzyść, gdyż szko.:liwe 
używanie niezmięszanoi, lub z surogatami mieszanej k 
wy ziarnistej m .żra  usunąć, a w miejsce tego przyrza-

-  hI S - H Ś

Falsyfikatów należy tros liwie unikać 
Wszędzie do nabycia. kilo po 25 ct.

r S  ‘r3
-+*=>
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D a m y
ugażuje się za pensją lub

Oferty
czasopism a.

pod

prowizją 
uboczny. 

Lebensversicberuog“

i  p a n ó w
nadaje się także jako zarobek

po zł. 1-65, 2, 
ukraińskich po

po

przy jm nie adm in ia tr*  cja
1 8 4 3

K d z n le  n ocn e
ozdobione na wzór 
zł. 2-40, 2 60 i 8.

K o s s n l e  d l a  c k ł o p a k ó w  
z 1-40 i 1-60.

K a l l s o n y  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
85, 96 ct. i ił. 110.

P ó ł k o s  a l k i  z kołnierzami 50 ot.

K A Ł l S g O J r Y
po ct. 90, zł. 1.05,1-15,1-45, 1-85, 1-80. 
K uL plERZE tuzin po zł. 2 49 i 2’80.

ARIETY tirzin po zł. 4 i 4'80. 
CHUSTKI płócienne, tuzin p> eł. 2*40. 
KAFTAEIIlI letnie od potu bawełn.

i siatkowe po ct. 60, 90 do zt. 1*40. 
BIELIZNA letnia wełn. prsf. Jaagera 

sprzedaję po uouaca faDrya/.nyęh.

K R A W A T Y
w  n a jw iększym  wybot-we,
Z >mówiei .a z prowincji wykonują 

się najstaranniej. 1000 \ —?

Wajwyż**® ®di n a c z e n le  n a  w s z y s tk ic h  
w ach  Ś w iatow ych .

Najciężej posrebrzane zastawy I nakrycia wszelk
rodzaju, kasaty wyprawne, serwisy

do kawy, herbaciane trzonki
'od n a j p  o j e d y  ń c  z sz y c h  

aż do 
n a j b o g a t s z y c h  

w wykonaniu.

O O O O O O O O O IO O O O O  0 0  
Ekstrakt szpilkowy.

Płyn ten rozpylony w pokoju odświeża powietrse i nadaje mn bal­
samiczną won lasów szpilkowych. Cena flaszki 40 et. Rcżpylaez 40 et.

T abaka  mentolowa*
Wypróbowany środik pneeiw  kstarowi. Działając znakomicie desin- 
fckoyjnie i ehłodząoo, usuwa po bardzo krótkim prr.eciągu czasu z i-

Saleuin bł >n śluzowych nosa, czem uniemożliwiając nś mierne - r- 
zielanie się ślnzu, uw aliia chorego bardzo rychło od tej przykrej 

dolegliwości. Cena pudełka 25 et.
G ł ó w n y  s k l a ć L

w Aptece pod .srebrnym orłem*

Zygmunta Ruckera

Speoyjalne 
n r ty tn ły

dla
hoteli,
i kawiarń, jakote 

pensjonatów i menaźy 
i t. d.

Nakład srebra jest ca każdejj 
szluce stemplowany, jakoteżf

na3 e k° L CHRISTOFLE

w e Lw ow ie.
Zamówienia z prowincji uskuteczni a się odwrotną pocztą.

5 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Kwizdy płyn restytucyjny
W o d a  do m ycin  d la  kon i.

C e n a  f i  a s i k i  1 1 1. 40 ct.
ssian— n s n n i s w B S i  mi n'wiiin umimiiiishiiini 
la t w używaniu w maszlarnisch nadwornych,

1 murka ochronna.
Jedyne zastępstwo czyste * robra.
12 ł y i e k  z ł. 37 —
12 grabkA w  „ ?7’—
1 2 n o ió w  „ >7-—
12 w id e lc z y k ó w  „ 15*—
12 n o ż y k ó w  * 5 ‘—
32 ły ż e c z e k  „

Po cenie fabrycznej u inljana Strzeleckiego,

12 ły ż .  do o z  k a w y  7*—  
I c h o ch la  5'30
) .  c h o c h e lk a  8*20
1 ły ż k a  do j a r z y n  4  —
2 p o d s ta w e k  8*25 
i  w id e ł*  c do sa ła ty  1*50

złotnika we Lwowlo.

Od 30 la t w używaniu w
ksayeli stajniach w ójtow ych i cywilnych, dla ___________
i po wiel eh utrudzeniach, w wy; adkuch skręcenia, zerwania, zeszty­

wnienia ścięgien itd., uzdalnia konia do trcniwanii.

oraz w wię- 
wzmocnieuia prze i

Do nabycia 
i droguerjach

w aptekach
Austro-Węgier. 

S K Ł A D  G Ł Ó W N Y  1303
F ragęiszek  J a n  K w izda
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JE D Y N IE  B ES TA U B A C JA
N A F T U Ł Y  TO EPFERA

we Lwowie, ulica Trybunalska I. 12, 1008 1~ ?
o d  r a k u  I8 5 S  i s t n i e j ą c ą ,  posiada własny skład n a j l c p s n c a ®  
PIW A OKOCIM SKIEGO -  b r e s a r u  J a n a  G ó tz a  w  O k a o im le ,
które swą dobrocią wsz.lk inne piwa przewyższa, jako też PIWA LWOW­
SKIEGO a .browaru L ilienfoldn i Sp. we Lwowie. Najprzedniejsze 
p iw o o k o c im sk ie  k o s z tu je  b lo r ę c  do dom u 2 4  et., zaś 
lw ow sk i leAak m aroewy IS et. zn  litr. Knchnia zdrowa, smaczna 
i tanir. Wybór potraw wielki. C ad zien n ie  w yb orn e flaozki i i u «  
gorące i zimne przekąski śniadankowe. gRT* Sługom biorącym piwo do domu 
na źąlan ie wydaje się bilety na dowód, ' 1 )iwo odemnie jest wzięte.

Wielki wybór win.

Stbian Dewoniski
M a m r o t a  efcsuedycja i zMorowe łaiuati

Wiedeń, I., Helferstorferstrasse 4.

i k. austr i król. rumuń. Nadworny, dostawca, aptekarz okręgowy 
w  K o r n e i a b —rf c a  pod W i e d n i e m .
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Z akład zdrojow o-kąpielow y i  klim atyczny
8*ei awy alkaliczno - słone jodo - bromowe,

skuteczne w chorobach skrofulicznych, skórnych, syfilityoznyeh, reun tyzm '1, nie­
żytach błou śluzowych, zapaleniach rtawów, okoatnej 1 w rozlicznych chorobach 

„  , . . .  kooiecyeii.
Kąpiele perue jodowe w trzech budynkach łaziebaych, borowinowe, igliwiowe,

tuszowe, basenowe rzeczne.
Kąpiele lokalne wszelkiego rodzaju, inhalacje.
Mleko, żeutyca, kefir.
Lekarzem zaUadowym jest dr. KI. Dębieki.
Apteka, poczta i telegraf w miejscu.
Nakład gim nistyezny pod iiernokielń ape ja lia ty .
Położeuii) Zakładu urocze wśród lasów szpilkowych powietrze górskie wzma- 

a  eniające, woluc od pyłu i organicznych zanieozyszezeń. Rozległe spacery w lasach. 
Okolica malownicza i zajmująca.
Oświetlenie elektryczne Znakomita orkiestra.
Pora lecznicza od 39. m2ja  do końea września. 7pacznie tańsze
W e asie do 20. czerwca i co 20. sierpnia m ieszkania znacznie tańsze.

D y r e k c j a .

1620 1 - ?

Z g ło szen ia  za ła tw ia

o
U znany

jako najlepszy prawdz. fracuski Papiir cygaretowy
je s t 621 1—17
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LE GLORIA
JM  Barta & Fils,

l * e r p i g n a n - P a r i s .

U złotsch meiaii. 16 D^moir. 2 D plomy
wHois €oncours((.
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GLORIA"
GLORIA"
GLORIA"
GLORIA"
GLORIA"

Papier cygaretowy p r z e w y ż s z a  
kos'o dotychczas istniejące papierki 
w d o b r o c i I e le n b o ó e l.

bezwarnn-
cygaretowe

wtedy p r a w d z i w y ,
„Józe f B o rd oa  A  Fila**

jeżeli każdajest tylko 
książeczka firmę 

jako napis nosi.
Papier cygaretowy jest do dostania tak z gład­
kim, jakoteż z dziurkowanym brzegiem.
bywa dostarczany takie w gilsaeh jako p r o d u k t  
d o a k o n a ł y .
Papier cysaretowy i gil«T otrzymać można 
w k a ż d y m  h a n d l u  I o w .  n o r j iB a b e r a U U h  
I p a p i e r u ,  oraz t r a f l h a c h  t y t o n i u .

N a j s i y b s i e  l a d o w u n ^ e .  
N a j t a ń s z a  t a r y f a  f l r a c h to w n .  

N a j w y ż s z e  r e f a k c j e .  
P r o w i z j a  z a  s t r ę e z e n i e  (stręczycielom).

(Własne specjalne wagony o wielkich przestrzeniach do ładowania dla zbiorowych usług do Galicji i Bukowiny).

Należy uważać na powyżssą markę ochronną i żądać wyraźnie

Kwizdy płynu restytucyjnego.

Bank rolniczy wi Lwowie
ul. Trzeciego M a j a  1. 2

DLA UTRZYMANIA 
SKÓRYKLYTHIA

„ E pETTPuDER
toaletowy

Fabrykant 
dobrych mydeł toaletowych

P n r f u m e r y j .
G ł ó w n y  s k ł a d ;  

WIE!
I. ,  W o ł l z e i l  e Nr .  8 .

i WYDELIKATNIENIE 
C E R Y

Najbardziej elegan ck i puder
Chemicznie’ analizowwy V uznaną f e z

D R .  J .  J .  P O H L Ą ^ ę j ^ l R0FES0RA WE WIEDNIU.
P i ż m a  z  u z n a n i e m  od dam:

K a r n l in w  W o l t e r  e k sry ty stk i toat: u nadwornego we W iedniu. 219 1 - 2 3
K i i  i T J « "  c ^ p V c w a c z k yi opery naąw crnej we W iedniu.
A n t o n i n y  S o h l f l a ® r 9 kw ^Plftwaez*cl °p^ry nadwornej we W iedniu, 
l i k i  w- P a l m a ?  a r ty ś c i  c. k. uprz. teatru Han der Wiena .
H e l e n y  O d i l o n f a rty s tk i ulom lekkiego teatru  ludowego we W iedniu.
Pana E r n e s t a  v a n  D y  c a  a ,  e, k„ śpiewaka opery nad we t*nej we W iedniu i *• d* 

C e n a  p u e x k >  **■ Puszka na pvób^ 30 et. Słoiki na próbę po 80 et.
Jtcssyłkś za zaliczką lub poprzednieoi uadesłFauientt naleiytośei.

Do icobyeia  •  esielu  p e r fu m e r ja o h  f d ro g i ie r ja o h  i a p te k a c h n

Zacher l in
j e s ł  n a jsłyn n iejszym  środ k iem  p rzeciw  w sze lak im  ow adom .

^ f ^

O in ak am l zdnm lew ająeo ®4*
1. Opiączętowana flaszka. — 2- Nazwisko „ Zachęrl 

(Flaszki kosztują 15, SO, #0  ct. i 1 *ł» — Rozpylacze „Zacherlina 3( 
Do nabycia wszędzie tam gdzie są wywieszone plakaty ZaćherUnu.

1736 1 - 6

Ct.)

p o le e a

do siewu jesiennego:
P s z e n i c ę  b a n n t l  ę  o r y g i n a l n ą  1 l i r a j s w e j  p r o *  

d u t  e j t ,  p a * « n l c ę  o e u k ę  burdzo plenną, oraz róźn- inne 
odmiany pszenicy i w zclkie gatunki ŻY T A .

Bs w*rTOrt̂ VJ ,rZy,muJe rówjiei *amó*ien'a MA 8ZTB- 
O Z N Ę  W Ą W O Z Y  o gwarantowanych składnikaoh Superfosfity 
z kości, losiory ów. epodium i guana; mączkę kościanną parzoną 
™  , '*0n^ .1 mewJLIejoną; mączkę roztworzoną ; żużle Thomas it.d .- 
• i  / * '  s®y a I r ł o l a l c z *  i p ł a c h t y ; wszystko w najlepszej 
jakości i jo  najtańszych cenach.

f la s z a  się o łas awe wczesne zlecenia.

Binro banku rolniczego otwarte od 1 . Lp<-a do końea września 
od godziuy 9. dr) 3 . p^ południu. 180/ ] —5

tK K K M K 5O O O £X K 83C X }0 0 0 0 C K K K IC IC ^

L. 28 98- 1857 1 - 3

i Lodomerji
W ydział krajowy Królestwar G^ l0Jd' wa 8typendja 

ski cm, rozpisuje mmejsztm konkuj* j
w go po 600 zł. w. a. k a « £ ‘ * ji t ł bsztafr-i «dnie buchaczy 
wyższych szkół leśniozyeh, (  , . . c 61? fla Ł4u zycieli

2 W. ks. krakow- 
i  fund<:8zu kr.jo-

pod kierun-

w y z s z y c n  szkoz ie s m o z y u « ,  -  a . b 0ł v eosoodars tw * .  i „ .  Y fachowych leśnictwa k rajow i **Ł y 8 .  darstwa lasoweg) we Lwowie.
Stypendja te r o z d a n e  .będą n: i zie na rok jeden, począwszy od dnia 

1. października 1893, pr* J dnakźe być mogą ua rok drugi w mLrę

K i e r u n e k  iak i miejsce odbywauia tychże, wska-
zane zostaną stypsndystoin przaz Wydoiał krajowy.

,8typ6Qdjam winien wnieść n a j d a l e j  d® 
I*  j  ■ . 8  Podani# do Wydziału krajewego i wykazać dołąezo-
nemi do podania tego wiarygodne mi świadoetwami:
w Wioitnin , °^czyt itadjum  leśaleze na o. k. akademji rolnlezo leśniczej

t łub innej lównorzędnej wyższej szkole leśuiezej;
L>,m J ’ tdbył przynajmniej dwuletnią p ri z tykę leśnlczą

ogzaminowanego gospodarza leśnego;
8. że włada dostatecznie w słowie i piśmie języki niemieckim, 

»lbo francuskim, ażeby mógł nauk w tych językach wykładanych z po­
żytkiem słuchać.

Do podania o etypendjnm winien kandydat nadto dołączyć:
4. Dokładny śyoiorys (euriculum Yitae) wykazujący dotychczaso~e 

zatrudnienie.
5. Metrykę urodzenia.
0. Świadectwa wszelkich studjów odbytych przed rozpoczęciem facho­

wych studjów leśniczych.
W braku kandydatóów, którzy ctndjnm leżnlcze na e. k. akaiem ji 

rolniczo-leżniczej w Wiedniu lub innej równorzędnej wyższej szkole leófi- 
ozej ukończyli, otrzymać mogą powyższe stypendja także kandydaci, którzy 
są słnchaezami zwyczajnymi wspomnianych szkół wyższych.

We Lwowie, dnia 11. lipoa 1893.

Wydawca: Józet Laskownicki, Odpowiedzialny za redancję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej. Z drukarni „D enmaa Polskiego11, pod zarządem Franciszka Kattnera.


